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tudzież wszystkie Urzęds pocztowe snstryackie.

stęplowe. po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
■Prewanaaeratę I 0 |r « o a a e w l»  przyimaię: we L w o w ie  w i  
przy plaoa Katedralnym pod L. 81. — W Wiedniu p. A. Oppelik 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pontde Lodi 1 
w Wiedniu, w Hamburgu w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcar^) 
senstein & Vogltr — w Berlinie p. A. Retemayer ip. Rudolf Mosse, Friedrichsscraase Nr 60 — w Frank- 
furcie uad Meaeai i Wiedmu Sohulerstrasse Nro 11 p. G. L. Daube <6 Oomp. -  w Lipsku p Henruk 

Engler r  w Wroolawiu p. Jenke Bial <6 Freund.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CZAS**

od Igo  Kwietnia 1809
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. * « . _  t ir .  so.— złr. t i r .  a.

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, 

złr. M . -  d r. 1 9 .—
kwartalnie, miesięcznie, 
złr. B—  złr. 9 95 c

P renu m eratę przyjm ują:
We Lwowie: w Ajenoyi „CZASU** p. Aleksan 

der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollseile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z  ko w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy poostowe 
w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej 
■ca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Prenumerata liosy się tylko od Ig o  każdego  
m iesiąca .

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty 
nie każdego numeru.

K rabów  8 1  m arca.
Zanim słowa te dostaną się do rąk czy­

telników , zapewne wiadomym już będzie 
ostateczny wynik wyborów węgierskich, któ­
ry według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie wpłynie na zmianę dotychczasowego 
stosunku głosów, jakie uzyskały oba stron­
nictwa w Węgrzech. Wiadomo, że stosunek 
ten wypadł niekorzystnie dla Deakistów i 
to pomimo ogromnych kosztów, jakich nie 
szczędził węgierski minister skarbu, aby 
stronnictwu rządowemu wielką zapewnić 
przewngę.

Agitacye minis teryalne nie znalazły więc 
odgłosu w krajach z tamtej strony Lita wy 
a liczebne wprawdzie zwycięstwo, odniesio­
ne przez Deakistów, równa się zupełnej 
przegranej. W iększość bowiem około 50 
głosów, jaką uzyskali, traci swe znaczenie 
wobec faktu, że w walce wyborczej stron­
nictwo rządowe straciło najznakomitszych 
towarzyszy Deaka, gdy przeciwnie wszy­
scy przywódzcy tak lewicy umiarkowanej, 
jak i skrajnej wyszli z urny wyborczej, a 
niektórzy z nich w kilku nawet miejscach 
równocześnie mandatami zaszczyceni zostali. 
Ghyczy, Tisza, Jokay, Podmanitsky znajdą 
się wszyscy w nowym sejmie; nie braknie 
tam ani jednego z Madaraszów i Bószórmo- 
nyich, lecz niektóre krzesła na prawicy 
wymowną jaśnieć będą próżnią; sztab D e ­
a k a  zdziesiątkowany a wielki przewodnik 
narodu nadarmo oglądać się będzie za swo­
imi wiernymi, za Trefortami, Somsichami i 
Bartalami. Czemże jest silna nawet wię­
kszość, gdzie takich zabraknie mężów.

Za dalekoby nas doprowadziło, gdybyśmy 
chcieli wyłuszczyć wszystkie powody, jakie 
wpłynąć mogły na tak niepomyślny dla 
rządu rezultat wyborów. Lecz nie miniemy 
się z rzeczywistością, jeśli przyczyny te w 
kilku ujmiemy słowach: brak energii i sprę­
żystości w dotycbczasowem działaniu gabine­
tu węgierskiego, chwiejność w podjęciu tak 
pożądanych reform w administracyi publi

cznej, w sądownictwie, w rozkładzie podat­
ków, w reorganizacyi władz municypalnych 
i komitatowych, nakoniec dorywczo uchwa­
lona ustawa o narodowościach, która sporu 
tego w niczem nie rozwiązała: oto zdaniem 
naszem szereg grzechów rządowych, dla 
których wielka część narodu mogła zapo­
mnieć o dobrodziejstwach, jakie zawdzięcza 
Deakistom, a mogła tem snadniej o nich 
zapomnieć, ile że deputowanym z opozycyi 
nie trudno było wyborców swoich otuma­
nić bajecznemi obietnicami, w których speł­
nienie sami nie wierzą.

Mniejsza zresztą w  tej chwili o powody; 
rezultat stanął, a z nim liczyć się trzeba. 
Skoro zaś opozycya zaczyna być tak wa­
żnym czynnikiem na polu przyszłego usta­
wodawstwa węgierskiego, nasuwa się prze- 
dewszystkiem pytanie: jakie właściwie są 
cele i zamiary opozycyi, aby z odpowiedzi 
na to pytanie módz ocenić całą doniosłość 
wyniku wyborów węgierskich.

Prezes gabinetu hr. Andrassy mylnie się 
wyraził w swej mowie wyborczej , że nie­
wiadomo, czego chce opozycya. Do tego 
stopnia nie myślimy lekceważyć stronnictwa 
narodowego, które się tak wielką odznacza 
karnością. Wiemy dobrze, czego chce opo­
zycya węgierska; chce ona obalenia insty- 
tucyi Delegacyj do spraw wspólnych, usu­
nięcia ministerstwa wspólnego, utworzenia 
zupełnie odrębnej armii węgierskiej, jednem 
słowem obalenia tego wszystkiego, co stoi 
na zawadzie unii osobowej z resztą krajów 
J. C. Mości. Część programu tego wypisała 
sobie umiarkowana lewica na Bwym sztan­
darze, cały zaś program z dalszemi może 
jeszcze widokami i zamiarami, jest własno­
ścią Koszutha i jego zwolenników w kraju, 
tj. reprezentantów najskrajniejszej lewicy.

Miałożby więc przyjść do urzeczywistnię 
nia choćby części programu wspomnionego? 
Czyż już tak daleko rzeczy zaszły, że 
stronnictwo rządowe w Węgrzech, ulegając 
parciu opozycyi, ujrzy się zmuszone zako- 
łatać u bram Wiednia po takie ponowne 
ustępstwa, których odmówienie w koniecznej 
konsekwencyi musiałoby wywołać walkę 
bratobójczą między krajami Króla węgier­
skiego a krajami Cesarza austryackiego?

Na szczęście położenie rzeczy w Wę 
grzech nie jest taksmutnem. Deakiści muszą 
szukać i znajdą sprzymierzeńców w samym 
obozie opozycyi. Że znajdą, mamy tego pe­
wną rękojmię w większym jeszcze rozbracie, 
jaki zachodzi między lewicą umiarkowaną 
a skrajną, aniżeli między pierwszą a Dea- 
kistami. Nie trzeba bowiem zapominać, że 
skrajna lewica przy ostatnich wyborach sto­
sunkowo więcej uzyskała głosów, aniżeli 
lewica umiarkowana, która tamtej zwycię­
stwa tego przebaczyć nie może. Wszak nie 
dawno Tisza nazwał zwolenników skrajnej 
lewicy „Azyatami“ i sam wyznał, że on i 
stronnicy jego chwilowo nie sprzeciwiają 
się instytucyi Delegacyj i ministeryum wspól­
nego.

Korzystając z niezgody między umiarko­
waną a skrajną lewicą, gabinet węgierski 
może rozbić całą opozycyę na dwa obozy, 
a wciągnięciem jednego z przywódzców le­
wicy do ministerstwa, zapewni sobie równą, |

jak  na przeszłym sejmie’, większość. Lecz 
sama większość już nie wystarczy na przy­
szłość gabinetowi hr. Andrassego, już nie 
same cyfry, ale czyny zdołają mu zapewnić 
ster rządu. Przez czyny zaś rozumiemy 
skupienie się gabinetu do pracy organicznej 
we wszystkich gałęziach ustawodawstwa i 
administracyi publicznej, i usunięcie tak po­
wszechnych w Węgrzech skarg i narzekań 
na niedbalstwo, z jakiem ministrowie dotąd 
pełnili swe obowiązki. Opozycya silna, to 
kontrola silna. Pod okiem takiej kon­
troli, reformy ustawodawstwa węgierskiego 
energicznym i szybkim będą musiały iść 
torem.

Tak więc gabinet węgierski ma przed so­
bą dwie drogi. Obierając jednę, wyjdzie 
zwycięzko i wzmocniony z chwilowej po 
rażki, postępując zaś wtórą, tj. drogą bez 
czynności na podstawie status quo, może w y­
wołać następstwa nieobliczone i powtórzyć 
dni — Debreczynu i Aradu.

IORESPOMDBBGTA CZASU.
Paryż 23 marca.

- i  - Zapowiedziana od dni kilka deklaracya w 
sprawie belgijskićj, i która była przedmiotem dla 
gich narad p. de Lagneronnićre z ministrami bel 
gijskiemi, okazała się dziś nareszcie w dziennika 
urzędowym cesarstwa. Brzmi ona w Dastępnjący 
sposób.

„W skatek narad, które miały miejsce pomię 
dzy rządami Najjaśniejszego Cesarza Francuzów 
i Najjaśniejszego króla Belgów, oba gabinety zgo­
dziły się na treść następującćj dek laracyi:

.„Przedstaw ienie i zawetowanie prawa z 23go 
lutego co do ustąpienia koncesyj kolei żelaznyeb, 
dało powód we Francyi do ocenień, względem 
których rząd królewski uważał sobie za obowią­
zek przesłać do Paryża wyjaśnienia, pełne zacnćj 
i znpełnćj szczerości.

„„Aby dać sobie wzajemny dowód serdecznych 
i zaufaniem nacechowanych usposobień, i w chęci 
pogodzenia interesów ob udwu krajów, rządy F ran­
cyi i Belgii porozamiały się co do utworzenia ko- 
misyi mięszanćj, którćj poruezonem będzie zba 
danie różnych kwestyj ekonomicznych, powsta­
łych jużto w skutek stosunków istniejących, juźto 
w skutek nowych projektów układów o cesye 
eksploatacyi, a których rozstrzygniecie przyczyni 
się do rozwoja handlowych i przemysłowych in­
teresów obudwu krajów.®“

Deklaracya ta potwierdza najzupełuićj wszyst­
ko to, cośmy o sprawie belgijskićj p isali; miękki, 
dyplomatyczny frazes o owych o c e n i e n i a c h  
względem których rząd belgijski uważał sobie za 
obowiązek udzielić objaśnień pełnych szczerości, 
omawia najdrażliwszą, bo polityczną stronę tćj 
kwestyi; ścisła tajemnica, z jaką  układy toczone 
były, jest nowym tego dowodem; gdyby albowiem 
o ekonomiczne tylko chodziło względy, konferują 
cy z sobą dyplomaci nie byliby się tak szczegół 
nie nieprzenikliwą otaczali zasłoną.

Minister belgijski p. Frćre-Orban ma przybyć 
do Paryża; dzienniki belgijskie wnoszą, że po­
dróż ta ministra jest wskazówką, iż wszystkie 
trudności nie zostały jeszcze usunięte, i że wła­
śnie dla skuteczniejszej obrony interesów Belgii, 
rząd prezesa ministrów do Paryża wysyła. Jest 
to prawdopodobnem, ale w zasadzie Francya o- 
trzym ałajuż zadosyćuczynieaie, i pomyślne zała­
twienie sporu żadoćj już wątpliwości ulegać nie 
może. Dzienniki opozycyjne, które zrazu nie chcia­
ły wierzy ć w doniosłość belgijskićj sprawy, teraz 
kiedy się zbliża do korzystnego dla cesarskiego 
rządu załatwienia, zaczynają znów. przewidywać 
rozmaite trudności, i temu załatwieniu nie chcą 
dawać wiary. Niektóre z nich wyrzucają prawie

Belgii, że tak się okazała powolną, a zapominając I W l e d e ń  26 marca. Podaliśmy w jednym z nu- 
o^interesach Francyi, swój tylko właSDy, stron-1 merów poprzednich główne przepisy ustawy o two- 
niczy, mają na względzie. rżeniu listy przysięgłych i odpowiedzieliśmy na

L tejże samćj przyczyny wczorajsza L Opinion pytanie, kto może pełnić urząd przysięgłego podług 
Nationale dowodząc, że cała Francya pragnie po- uowej ustawy i jak  listy przysięgłych utworzyć
koju i ma do wojny wstręt nieprzezwyciężony, się mają- Dziś streścimy główne postanowienia co
denuncyuje narodowi i światu niektórefakta, zda- do samych s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w eorawach 
jące się wskazywać, że rząd o bliskićj wojnie drukowych.
zamyśla. Przytacza między innemi, że do fortecy Posiedzenia w sądach przysięgłych przypadaia 
Metz przybyły wozy zawierające polowe przybo- w regale co  t r z y  m i e s i ą c e .  Prezes sądu wyż- 
ry telegraficzne, i że oficerowie, podoficerowie i szego może jednak w miarę potrzeby k r ó t s z e  
żołnierze z iużynieryi pilnie się w służbę tele oznaczyć termiua.
graficzną wprawiają. Dalćj, że z Tuluzy, Poitiers Na każde posiedzenie sądu przysięgłych powo- 
l Montpellier wojska wysłane są na wschodnią łani będą oznaczeni w liście 36 głównych przysie- 
grameę, a broń i działa wyprawione do twierdz głysb, z grona których wybrać należy 12 p r z y s i e -  
nadgrauicznych, Strasburga, Metz, Valenciennes I g ł y  e h ,  potrzebnych w każdym pojedynczym wv- 
l Lille. W istocie, nie brak tu wojennych wska- padku.
zówek, lubo wszystkie przygotowania odbywają Sąd w sprawach drukowych powinien nazwiska 
się w cichości, aby przedwczesnych obaw nie wy- powołanych do sądu przysięgłych członków try- 
wołać, zwłaszcza gdy i większość Ciała prawo- bunału, tudzież spis 36 głównych przysięgłych u- 
dawczego jest arcypokojowego usposobienia, i w dzielić każdemu oskarżonemu n a j  p ó ż n  i ej  3 d u i 
raporcie o budżecie na rok 1870 szczególny na-1 przed rozpoczęciem rozprawy, w przeciwnym bo- 
r w  ®a P®*r*e"9. otrzymania pokoju położył. wiem razie całe postępowanie nie byłoby ważnem 
O traktatach pomiędzy Francyą, Austryą i Wło- Bezpośrednio przed rozpoczęciem rozprawy na 
cbami najrozmaitsze krążą pogłoski. Nie zarę- posiedzeniu niepublicznem trybuoału sądu przy- 
czając za autentyczność, podajemy tu wiadomość sięgłycb, w obecności oskarżyciela, poszkodowa- 
z dosyć wiarogodnego źródła, traktatów owych p e g o , oskarżonego i jego obrońcy, tudzieżzawezwa- 
dotyczącą. Traktatu potrójnego przymierza nie nych przysięgłych, przystępuje się do utworzenia 
ma, Francya oddzielnie zawarła traktat z Wło- ław y przysięgłych.
ehami, na dnia 15 lutego, oddzielnie zaś z Au- Przedewszystkiem protokolista odczytuje nazwi- 
stryą. Ten ostatni podobno w pierwszych dniach ska przysięgłych. Gdyby nie wszyscy 36 przysię- 
bieżącego miesiąca. Od Włoch żądała tylko ceu-lgłych stanęli, przewodniczący winien liczbę uzupeł- 
tralności, a w zamian za to zobowiązała się do aić. Musi on natychmiast w miejsce tych, co nie 
rewizyi konwencyi z 15go sierpnia, dotyczącćj przybyli, powołać równą liczbę przysięgłych za- 
Rzymu. Naturaluie, me chodzi tu wcale o odda- stępców, i to w tym porządku, w jakim  nazwiska 
aie Rzymu Włochom, ale o ewakuacyę wojsk ich wyszły z urny przy tworzeniu listy przysie- 
francuskich z Państwa Kościelnego, i o uregulo- głych.
wauie możliwe wzajemnych między Stolicą Apo- Przysięgły, który bez ważnego powodu nie przy- 
stolską i rządem włoskim stosunków. Co do trak- bywa na posiedzenie lub się wydala przed zakoń- 
tatu z Austryą, mc jak na teraz powiedzieć je- czeniem takowego, ma być skazany przez trybu- 
szcze me można. Dwie wersye krążą pod tym aał sądu przysięgłych na grzywnę aż do wysoko- 
względem: według jedoćj, Austryą czynny weźmie ści 50 złr.
udział w wojnie; według drugićj, i ta nam się Skoro liczba przysięgłych jest zupełną, przewo- 
prawdopdubmejszą wydaje, zadaniem Austryi bę - dniczący powinien — pod nieważnością — zapy- 
dzie powstrzymać wpływem swoim państwa po- t*ć się oskarżyciela, poszkodowanego, oskarżonego 
łudniowych Niemiec, i czuwać, aby Moskwa nie i przysięgłych, czy u jednego z ostatnich zacho- 
pospieszyła Prusom z pomocą. dzi powód, któryby go w y k l u c z a ł  od udziału

Ciało prawodawcze projekt prawa powołujący w rozprawie. Powodami takiemi s ą : 
sto tysięcy ludzi pod broń, po obszernysh dysku Jeżeli przysięgły z oskarżonym lub poszkodo- 
syacb, przyjęło; obecnie toczyć się będą rozpra- wanym pozostaje w takim stosunku, który stoso­
wy nad mterpelacyami pp. David i Picard, do- wuie do przepisów procedury karnej wyklucza se­
ty czącemi wyborów. Bióra Izby przyjąwszy inter- dziego od sprawowania władzy sędziowskiej- 
pe acyą p Dav.da członka większości, nie mogły jeżeli z uwolnienia lub skazania obwinionego 
potem odmówić tegoż samego i pauu Picard, może się spodziewać korzyści lob szkody* 
członkowi opozycyi. Rząd jest z tego niezadowo- jeżeli w sprawie tej był używany jako świadek 
lonym, bo kwestya wyborów i nacisk administra- sądowy, jeżeli występował jako  obrońca lub re- 
«yjuy, jaki na wyborców wywiera, wyjdzie tym prezentant oskarżyciela lub oskarżonego lub też 
sposobem na pole rozpraw i poda sposobność b jł lub miał być przesłuchanym jako świadek lub 
opozycyi do podniesienia wielu nadużyć, i doma-1 w sztuce b iegły;
gania się, aby rząd szanował własne swoje pra- jeżeli jako przysięgły uczestniczył w DODrze- 
wa i ściśle do dekretu z lutego 1852 r. stoso- dniej rozprawić ostatecznej w tej sam^j skrawie

* 8‘ę' . J . karnej, która po raz wtóry przychodzi pod osta-
Agitacya wyborcza wzmaga się z dniem każ- teczną decyzyę. ^

dym, a hasłem wszystkich stronnictw jest: niedo- O przytoczonych powodach wykluczenia roz­
puszczenie do Izby kandydatów rządowych. Cóż- strzyga trybunał sądowy
kolwiekbądż, rząd i na tych jeszcze wyborach Utworzenie ławy przysięgłych wymaga -  nod 
większość przeważną uzyska ale rozbudzenie się nieważnością -  obecności n a j  m n ie  j 30 nrzv- 
opinn pnblicznćj jest tak widocznem, domaganie Lięglycb, których nie wykluczono. Nazwiska ich 
się swobód tak żywern, że system obecny w nie- kładą s-', do uroy, poczem je przewodniczący Jo- 
dłngim ezasie koniecznie zmienić będzie trzeba. Ce- jedynczo wyjmuje i odczytuje 
sarz Podobno sam tego widzi potrzebę, ale jak Oskarżyciel i oskarżony mają prawo odrzucić
wojnę odkładają do skończenia wyborów, tak znów równą liczbę przysięgłych ourzucic
reformy liberalne odkładają do skończenia wojny. Prawo odrzucenia uetaje w chwili, kiedy 12 nie

-------------------------------  odrzuconych nazwisk przysięgłych wyszło z urny,
o j  . • , . ,. . , lub też tyle jeszcze w urnie pozostało nazwisk ile
Prezes dyrekcyi ukarbowćj mianował prakty- ich potrzeba do wypełnienia liczby nrzvsieel’vch 

kantów konceptowych Dr Wacława Mi ci ń s k i e -  L ż  do 12 ?S‘y ctl
g o  i Dr Henryka K r o n h e l m - N o r d h e i m ,  kon- Wybranych w ten spo.ób 12 przysięgłych tworzy 
cypientami przy prokura oryi skarbowćj. łaWę przysięgłych, przed którą ma sie toczyć g S

Dyrekcya saarbowa krajowa mianowała ofi-1 wna rozprawa
cyałówAlbina B ę t k o w s k i e g o ,  Michała S p i -  Jażeli przewidzieć można, że roznrawa ostate 
t z i a r a  i Edwarda Mos z y ń s k i e  go, oficyałami czna potrwa czas dłuższy, przewodniczący może 
kaucelaryjnemi 2ćj klasy; byłych zaś asystentów zarządzić, aby powołano jednego lob dwóoh za- 
p.e W o r o b k i e w i c z a ,  Antoniego N i g g a ,  stępców, aby zatem zamiast 12, wylosowano 13
Piotra I l a s i e w i c z a  i Jaua  P r o k o p o w i  cza ,  lub 14 przysięgłych.
ifieyałami 4ćj klasy. | Rozprawa ostateczna przed sądem przysięgłych

  I pod nieważnością, jest publiczną. ’

Część literacko-artystyczna.

*  P A M IĘ T N IK Ó W
Pazia Gara Mikołaja.

Pewnego dnia, w jąk is czas po mojem w stą­
pieniu do szkoły paziów usłyszałem na wycho- 
dnem z klasy ogromny hałas. W tejże chwili zle­
cieli się jakby oparzeni oficerowie służbowi pa­
ziowie pokojowi, inspektorowie i cała służba 
instytutu.

— Mości panowie! na boki  na bok! Car! za- 
wolał na nas dowódzea kompanii takim głosem 
te  się rozległ jak grzmot po wszystkich salach. ’

Usłyszawszy ten wyraz: Car, uczułem się prze 
jęty do głębi. Tak matka moja, jak  towarzysze 
częst} mi mówili o Carze, a w opowiadaniu ich 
mięszała się legenda i rzeczywistość — jednakże 
nie widziałem go dotąd zbliska.

Oficer służbowy zakomenderował, żeby każdy 
2 nas stanął przy swojem łóżku.

Niebawem, kapitan wysłany na zwiady do­
niósł, że Car już na wschodach.

W sali naszej, zwykle tak hałaśne), osiadło głn- 
cbe uroczyste milczenie. Oficer służbowy w kasku 
na głowie, stanął na progu. W tem, we drzwiach, 

»'ę mężczyzna w mundurze jeneralskim, 
wysokiego wzrostu, z wejrzeniem surowero, miną

To był Car Mikołaj. 
iOOd tego czasu widywałem wielu monarchów,[ji 
nieraz miałem sposobność rozmawiać z nimi, atoli 
nie zdarzyło mi się spotkać tak majestatycznej po­
staci, ani też doznać takiego wrażenia, jakiego 
doznałem na widok Cara Mikołaja.

Szeuł wyprostowany, dumnym krokiem, a oło 
wiane, ziębiące spojrzenie jego wbijało się w oczy 
tych, z któremi rozmawiał, jakby się chciało we­
drzeć w głąb ich duszy. Chód jego imponujący, 
trwogą przejmująca prawdziwie monarsza postać, 
wyraz twarzy dumny, słowem w każdym ruchu 
malowało się wewnętrzne jego usposobienie, to 
jest pogarda ludzi, i mistyczna wiara we własną 
wszechmocność. Ogromnego wzrostu, pięknej tw a­
rzy, surowem przenikliwem spojrzeniem przygnia­
tał cię. Jakkolwiekby się ubrał, choćby po cy­
wilnemu, zarazbyś odgadł, że to Imperator.

Obszedł salę, rozmawiał z niektórymi paziami, 
i zwrócił się ku mnie.

Gdy był już blisko, dyrektor zakładu zbliżył 
się doń i rzekł:

— Najj. Panie — oto D -----
— Aha! rzekł Car.
A zwracając się ku mnie, zagadł:

A jak  się ma twoja m atka?
-  Zdrowa Najj. Punie.

m°j8 d°bra p rzy jac ió łk a ... Czy kontent jesteśr
— T ak jest.

.pJ7.10s,d;;”e°k,:“'d' do ko,|”‘n ,,Mi4w? -
— Od dwóch miesięcy.
— A dobrze się spraw ia?
— Wzorowo.

Dotąd rozmowa toczyła się w języku fran 
cuskim.

— Umiesz już po rosyjsku? spytał Car w tym 
języku.

— Jeszcze nie — odrzekłem po francusku.
— Jak tj! od dwóch miesięcy jesteś v 

ani słowa?! To szkaradnie!
— Darujesz Najj. Pauie, lecz z kolegami roz­

mawiam po rosyjsku.
— A dlaczegóż to z kolegami możesz mówić 

po rosyjsku, a mnie, który cię pytam w tym ję 
zyku odpowiadasz po francusku?

— Dla tego, że rozmawiając z kolegą, choć 
błędy robię, nic nie szkedzi, przeciwnie mówiąc 
z Waszą Cesarską M ością...

— To cóż?
— Powiedziano mi, że w obecności Najj. Pana 

niewolno robić pomyłek, dla tego nie śmiałem ode­
zwać się tym językiem, którego dobrze nie umiem.

— Widzisz go! rzekł Car, a obracając się do 
jenerała Filozofowa, dodał: ten chłopak nie bity 
w ciemię.

I poszedł dalej.
Mikołaj Pawłowicz trzeci syn imperatora Pawła, 

nigdy nie marzył o koronie, czując się przeznaczo­
nym do rozkosznego i nieużytecznego życia Wiel­
kich Książąt. Jednakże od najpierwszej młodości, 
okazywał charakter samowolny, chciwy przewo­
dzenia, tyrański; takie też było jego panowanie. 
Między książkami, na których się uczył w młodo­
ści znaleziono tom Historyi rosyjskiej Karamzina, 
gdzie na marginesie własną ręką napisał tę n- 
w agę: „Car Iwan IV zwany Okrutnym, był czło­
wiekiem surowym, lecz sprawiedliwym, takim wła­
śnie jakim powinien być panujący." Podobny spo

sób myślenia, z jakim się Mikołaj często odzywał 
w swojej młodości, mógł łatwo wzniecać obawę 
w narodzie pamiętającym dobrze rządy jego ojca, 
Pawła. Panowanie tego koronowanego szaleńca’ 
acz krótko trwało, uprzykrzyło się nawet Moska­
lom, tym Moskalom przesiąkniętym do szpiku na- 
wyczfeą do służalstwa i ubóstwieniem despotyzmu. 
Rewolacya pałacowa, jak  to wiadomo, położyła 
koniec temu fantaście, którego panowanie było 
stekiem wyroków bez sądu, łask niespodziewa­
nych, i nagłych dowodów niełaski.

Kto nie słyszał anegdoty o tym żołnierzu, które­
go Paweł spotkał był na ulicy i który podobał 
mu się z miny:

— Siadaj tu ze muą do doróżki, poruczniku.
— Jam  prosty żołnierz, Najj. Panie.
— Car nie myli się, kapitanie.
— Jestem p słuszny Najj. Pauie.
— Dobrze, majorze. Siadaj tu koło mnie. Piękn> 

dziś dzień, nieprawdaż?
_  Najj. P a n ie . . .  nie śm iem ...
— Co to ma znaczyć? Siadaj pułkowniku! 
Szczęściem że Car wracał do pałacu, bo gdyby

tak dłużej spacer ten potrwał, niezawodnie ów żoł­
nierz byłby został feldmarszałkiem. Z drugiej 
strony fortuna, co tak nagle spadła na barki bie­
daka, w kilka dui stopniała jak śnieg na wioSDę. 
Paweł spotkał go znowu na spacerze, i tak samo, 
jak pierwej wyniósł, zdegradował w proste sol­
da ty.

Podobne szaleństwo, godniejsze Wielkiej Xię- 
żny Gerolstein niż Imperatora Wszecb Kosyi,, 
niemal codzień napadało Pawła. Pewnego dnia 
odbywając przegląd pułku kawałergardów, nie 
był kontent z manewrów czy robienia bronią —

i jakby dalej komenderując zawołał tym samym 
głosem:

— Pół obrotu w prawo! krok podwójny, marsz 
na Sybir:

I cały pułk z oficerami ua czele, musiał rad 
uierad maszerować na Sybir; dopiero w jakiś 
czas na prośby i refleksye Rostopczyna cofaięto 
S°> gdy ju t  odbył pół drogi.

Za Alexandra Igo tak u dworu jak  w mieście 
wolno było mówić o despotyzmie Pawła. Za Mi­
kołaja, który ani mógł ani śmiał rehabilitować 
pamięci swego ojca, a który przy tem nie chciał 
sby lud przyzwyczajał się do żartów kosztem Ca­
ra, zakazanem było w całem imperyum wyma­
wiać nazwiska Pawła, a tem mniej wspominać 
o gwałtownym jego zgonie.

Póki Aleksander żył, Mikołaj nie występował 
na widownię; bawił się tylko w żołnierzy, codzień 
ich mustrojąc, co zwykłą bywa zabawką Wiel­
kich Książąt rosyjskich. Wtem ożenienie się W. 
X. Konstantego z panną Grudzińską dało mu 
bliższą nadzieję tronu; chociaż nawet po zgonie 
Aleksandra, pomimo mezaliansu brata, jeszcze nie 
miał wyraźnej pewności, że koronę posiędzie. Do­
piero, gdy otwarto testament Aleksandra, a nastę­
pnie list Konstantego złożony w Senacie, że nie- 
rtści sobie żadnego prawa do tronu, odtąd wier­
ny swemu charakterowi, jak  raz przyjął koronę 
Monomacba, i potężną prawicą wmięsił ją  sobie na 
ijło^ę, tak też i dowiódł, że nmi&ł panować nie- 
ograniczenie, wszechwładnie....

Przekonany w duszy, jakoby włkdzę Boską p ia­
stował na ziemi, uważając się względem swoich 
ludów pełnomocnikiem samego Boga, wcieleniem 
najwyższej wszechmocy, czuwał z podejrzliwą za-
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Tylko osobom dorosłym i osobom bez broni 
wolno się przysłuchiwać rozprawom; lecz osobom, 
które noszą broń na mocy swej służby publicznej, 
wstępu wzbraniać nie można.

Jawność rozprawy ostatecznej może być w y­
kluczoną tylko ze względów o b y c z a j n o ś c i  lub 
p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o .  (Zupełnie jak w pro­
cedurze karnej, która jest obowiązującą dla zbro­
dniarzy pospolitych).

Przewodniczący trybunału sądu przysięgłych ma 
obowiązek przysięgłym potrzebnych udzielić wska­
zówek co do pełnienia urzędu swego, a w razie 
potrzeby przypomnieć im ich obowiązki.

Przewoduiczący przed rozpoczęciem właściwej 
rozprawy przemawia do przysięgłych, którzy 
z miejsc swych się podnoszą, w sposób nastę- 
pcjący:

„ P r z y s i ę g a c i e  i ś l u b u j e c i e  przed 
Bogiem, że dowody, jakie za i przeciw obwi­
nionemu wnoszone będą, z uwagą najsumien­
niejszą roztrząsać, nic niepomijać, co służy na 
korzyść lub niekorzyść obwinionego,— ustawę, 
której nadać wagę waszą jest rzeczą, uwzglę­
dniać, o przedmiocie rozprawy z nikim oprócz 
z waszymi współprzysięgłymi rozmawiać nie 
będziecie, że sympatyi lob antypatyi, obawie 
lub zawiści przystępu nie dacie, lecz z bez­
stronnością i siłą męża wolnego i rzetel­
nego tylko na podstawie środków dowodo­
wych za i przeciw oskarżonemu przywiedzio­
nych i podług opartego na nich przekonania 
tak orzekać będziecie, jak byście za to przed 
Bogiem i sumieniem waszem odpowiadać mu­
sieli."

Poczem przewodniczący wzywa każdego przy­
sięgłego pojedynczo, który podaosi prawą rękę 
i odpowiada donośnym głosem ; „ P r z y s i ę g a m  
t a k  mi  P a n i e  B o ż e  d o p o m ó ż ! "

(Na tern się kończą ważniejsze przepisy co do 
wstępnych przygotowań p r z e d  rozpoczęciem rcz 
prawy; przepisy dotyczące samej rozprawy odkła­
damy do jednego z numerów następnych.)

— Dnia 26 b. m. przybył do Wiednia Wielki 
książę W ł o d z i m i e r z ,  dragi syn Cara. Wielki 
książę podróżuje incognito, i dla tego stanął w ho 
telu. Zabawi on tydzień w Wiedniu, poczem wy 
jeżdżą do Włoch.

—  Deputowany z lewicy p. Jokay przemówił 
do wyborców przy wręczeniu mu mandatu, mniej 
więcej w ten sposób:

Szanowni współobywatele! Dzień dzisiejszy jest 
jednym z najpiękniejszych tryumfa, bo zapewnia 
sprawie naszej zwycięstwo. Tryumfa tego nie o- 
dniosła osoba, lecz zasada, lubo zapomnieć nie 
mogę, co Bzanowni współobywatele moi dla mnie 
uczynili. Brat dla brata, ojciec dla syna, syn dla 
ojca nie mogą więcej okazać miłości i gorliwości 
jaką wy wszyscy dla mnie okazaliście, a dni te 
zawsze pozoBtaną w pamięci naszej. Zawsze tak 
czuć będę, jak gdybym był myślą w sercu wa 
szem, i jak gdybym słyszał każde jego tętno w 
mojem sercu. Lecz radość, jaką czuję, że tylu do­
brych znalazłem przyjaciół, nie jest tak wielką 
jak radość, żem znalazł zwoleuników zasad mo 
ich. Biedny, nie myślał o tćm, że jest biedoym 
bogaty zapomniał o tćm, że może się stać maję 
tniejszym; nie o sprawach swoich, lecz o szczę 
ścin ojczyzny każdy myślał, pomny zasady w y­
pisanej na choiągwi naszej: „Dla króla i ojczy 
zny“.

Król i ojczyzna —  tutaj niech spoglądną, jeśli 
chcą wiedzieć, jak ich naród kocha; najcenniej­
sze perły w koronie króla są łzy radosne, które 
dziś wylano. Te dwie wielkie n azw y: król i oj 
czyzna są tryumfem narodu, a dzień dzisiejszy 
jest tryumfem króla, bo my kochamy króla. Cel, 
jaki sobie wytkniemy, jest tak świetny, że każdy 
go widzieć może. Droga, jaka doń prowadzi, nie 
może nas zawieść. Obiecując Wam, że Was wprost 
do wytkniętego zaprowadzę celu, powtarzam Wam 
co wyrzekł niegdyś wódz francuski do swych żoł­
nierzy, kiedy ich do boju prowadził: jeżli zoba­
czycie, że idę naprzód, za mną wiara; lecz jeśli 
uciekać będę, zabijcie mnie! (oklaski).

—  Wspomnieliśmy wczoraj o śmierci deputowa­
nego węgierskiego B o s z d r m d n y e g o .  Umarł on 
w więzieniu, skazany na rok za wydrukowanie 
listu Koszutha w dzienniku swoim M agyar Ujsag. 
W ładysław Boszorm óiyi, przywódzca najskrajniej 
szej lewicy, zwolennik zasad Koszutba, był bardzo 
niebezpiecznym dla rządu agitatorem i może je ­
dynym z deputowanych skrajnej lewicy, który po 
siadał wielkie zdolności. Jako redaktor M agyar 
Ujsaga rządowi wielkie sprawiał kłopoty, on 
bowiem pierwszy zaczął ogłaszać tak skrajne listy 
Koszutba przeciw ugodzie z Anstryą. Bojziirmo- 
cyi miał nadto charakter nieskazitelny i z przeko 
nania szerzył zasadę Koszutha. Chorował on od da 
wna na płuca, a powietrze więzienoe mosiało tyl­
ko przyspieszyć zgon jego. Przyjaciele Bo nur 
monyego nadarmo się wstawiali u rządu, aby go 
wypuścić na wolną nogę; rząd nie uwzględniał 
tych podań, bo było mn bardzo ca rękę, że właśnie

w chwili wyborów największy agitator lewicy  
znajduje się w murach więziennych. Lecz śmierć 
Boszórmoayego w dniu, kiedy stronnictwo jego 
apojone jest szałem zwycięstwa nad Deakista- 
mi, może posłużyć za powód wielkich mani 
lestacyj; lud uważać go będzie za męczenika spra­
wy narodowej, który życie swe zakończył w celi 
więziennej. Pogrzeb Bosibrmooyego miał się odbyć 
w Wielki piątek; nie wiemy jeszcze, czy dzień 
ten minął w Peszcie spokojnie. Dzienniki opozyj- 
ne w dniu śmierci jego w yszły w czarnych ob­
wódkach.

Francya.
Mowa Cesarza Napolona miana na posiedzenia 

Rady stanu z 24go marca, brzmi w dosłownem 
tłomaczeniu następnie:

Panowie!
Pragnąłem przewodniczyć dziś Radzie stanu, 

aby panom powiedzieć z jakiego wychodziłem  
punktu zasad wzywając ministrów do przedłoże- 
aia wam projektu do ustawy tyczącej się zniesie­
nia książeczek robotniczych.

Spółeczeństwo nasze, trzeba to uznać, posiada 
w sobie żywioły bardzo sprzeczne. Czyliż niewi- 
dzimy w istocie po jedcej stronie usprawiedli­
wionych dążności, słusznych pragnień ulepszenia; 
po drugiej zaś stronie teoryj przewrotnych i po­
żądliwości nagannych? Obowiązkiem rządu jest 
zadowoloić pierwsze a z stanowczością odepchnąć 
drugie.

Gdy się porównywa obecny stan ogółu z stanem, 
jaki był w wieku przeszłym, winszować sobie po­
trzeba osiągniętego postępu, obalonych nadążyć i 
złagodzenia obyczajów publicznych. Gdy jednak 
bada się rany ludów w największym rozkwicie 
będących, odkrywa się przecież, pod pozorami po­
myślności wielo nędzy [niezasłużonej, która zjedny­
wa sympatyą wszystkich serc szlachetnych, wiole 
zagadnień nierozstrzygniętych, które są przedmio­
tem zastanawiania wszystkich intdigencyj.

W tern to uczuciu zostały ustawy wypracowane 
przez was a przyjęte przez Ciało prawodaw cze, jedne 
ściśle filantropijne, jak ustawa o wzajemnćj pomo­
cy i asekuracyi w razie przypadków lab śmierci; 
inne uprawniające wyrobników do stowarzyszania 
się swemi oszczędnościami, do przeciwstawienia 
solidarncści płacy solidarności kapitałów; to znów 
dozwalające im roztrząsać ich interesa na zgro­
madzeniach, wreszcie akredytujące ich słowo wo 
bec sprawiedliwości.

Zaiesienie książeczek robotniczych, wymagane 
przedewszystkiem jako moralne zadośćuczynienie, 
aby uwolnić robotników od formalności uciążliwych, 
dopełni szeregu postanowień stawiających robo­
tnika pod prawem powszechnem i podnoszącym  
go w jego własnych oczach.

Nie sądzę, że idąc za taką polityką, zniszczę 
wszystkie uprzedzenia, rozbroję wszystkie niena­
wiści i zwiększę moją popularncść. Alo o czem 
jestem przekonany, to, że czerpać w tern będę no­
wą energię, sby stawić opór złym namiętnościom.

Gdy się przyjęło wszystkie polepszenia uży­
teczne, gdy się zrobiło wszystko co dobre i spra­
wiedliwe, utrzymają się porządek z większą po­
wagą, gdyż wtedy giia opiera się na rozumie i 
sumieniu zadowolonem."

Journal officiel dodaje do tekstu mowy cesar- 
skićj te słowa :

„Po rozprawach zgłębiających przedmiot Rada 
stanu wydała zdanie, że obowiązek książeczek 
robotniczych winien być zniesionym.)

Kontrakty najmu pomiędzy zwierzchnikami 
dyrektorami zakładów przemysłowych a ich ro­
botnikami, będą odtąd poddane przepisom ustaw 
powszechnych. Projekt do prawa zgodny z zda­
niem Ciała prawodawczego będzie wkrótce przed­
łożony Ciału prawodawczemu.

Włochy.
Otrzymawszy list niniejszy w chwili, gdy pier 

wsza stronnica dziennika szła już na prasę, nie 
możemy go zamieścić w dziale kcrespondencyj.

K z y i n  22 marca.

Wczorajsza ceremonia u Świętego Piotra odzna­
czała się mnóstwem przytomnych na niej cudzo 
ziemców. W trybanie panujących uważano, oprócz 
Burbonów neapolitańskieb; księcia Parmy, który 
w tych dniach żeni się z siostrą Franciszka F  
księżniczką Pią: księcia Monaco, W ielką księżnę 
Maryą siostrę cara, syna jej hrabiego Beacharnais 
z ż o n ą , księcia Meiniogen i t. d. Wkrótce 
spodziewany jest tataj Wiełki książę Włodzimierz 
syn Cara, którego z osobliwemi mają przyjmować 
honorami.

Ojciec Święty sam poświęcał palmy i rozdawał 
je  kardynałom, dostojnikom, duchowieństwu itd. 
Własną swoją palmę Papież darował księcia Ro­
bertowi Parmeńskiemu, i doręczył mu ją osobiście.

Książę podróżuje pod nazwiskiem hrabiego Casti- 
glione z adjutantem swym margrabią Malaspina.

Rząd francuski starał się niedawno o amnestyę 
dla przestępców politycznych; ale kardynał Anto- 
oelli odpowiedział margrabiemu Banneville, iż ja  
tiekolwiek złagodzenie kar w obecnym czasie by 
oby uważane jako czyn słabości i podałoby re 

wolncyeoistom sposobność do nowych spisków prze­
ciw rządowi papieskiemu. Co jednak wówczas od 
mówionem zostało, ma być obecnie udzielcnem  

samodzielnej inieyatywy P apieżi przy sposob­
ności jego sekundycyj.

Cesarzewicz francuski przysłał, jak doniosłem  
wam, popiersie swoje Ojcu Świętemu. Papież po­
dziękował mu za pośrednictwem kardynała Bona- 
partego i udzielił błogosławieństwo. Cesarzewicz 
zaś upoważnił swego krewnego do wynurzenia 
swemu chrzestnemu ojcu wdzięczności, jaką jeat 
przejęty względem niego. Rząd francuski przed 
wyborami usiłuje uspokoić Papieża i usnną,ć wszel­
ki cień nieporozumienia. Adjutant cesarski jenerał 
Schmidt posłany był do Florencyi, jak zapewniają 
w tutejszych urzędowych sferach, dla uprzedzenia 
rządu włoskiego, aby się strzegł sam i nie dopu­
szczał żadnego zamacha na Rzym. Z Florencyi 
jenerał Schmidt posunął się do Civitavecchia, gdzie 
miał długą naradę z jenerałem Dumont, i miał mu 
uświadczyć, iż w razie najmniejszej zaczepki ze 
strony włoskiej liczny korpus przybędzie z Francyi. 
Nadto marg. Banneville miał także polecenie o- 
znajmić, iż rząd francuski nie myśli wcale opu­
szczać Papieża, lecz że go będzie aż do końca 
osłaniał swą opieką. Oświadczenia takie wywołano 
były komunikacyami gabinetu berlińskiego, który 
nie przestaje obudzać nieufności ku Napoleonowi U l 
i powtarzać, że postanowił zgubę władzy świeckiej 
Papieża.

Pogrzeb zamordowanego majora Fiocchi odbył 
się onegdaj. Obecni na nim byli w szyscy oficero­
wie załogi rzymskiej z jenerałem Kanzlerem na 
czele.

Za bramą Angelica  widać szatry cyganów, któ 
rzy rozłożyli się obozem pod miastem, ale zostają 
pod surowym dozorem policyi. Onegdaj Papież 
udawszy się piechotą za tę bramę chciał się cy­
ganom zbliska przypatrzyć i hojną obdarzył ich 
jałmużną.

I r o i i la  miejscowa, I za g ra n iem .
K r a k ó w  27 marca. Dzisiaj o godzinie 5ćj po 

południu odbędzie się nabożeństwo rezurekcyjne w 
kościele katedralnym, a następnie w innych kościo 
łach. Piękna od wczoraj pogoda ułatwia zwiedzanie 
grobów, ale oprócz nabożeństwa ściągnęło wczoraj 
do kościoła S. Anny licznych słuchaczy piękne wy­
konanie dzieła Rossiniego Stabat M a ter , w którem 
wzięli udział lubownicy, co wyszli już dawno ze Bfery 
diletantyzmu.

— We wtorek odbyło się w Krakowie walne zgro­
madzenie Towarzystwa Pedagogicznego. Przewodniczący 
p. J ó z e f c z y k  uskarżając się w przemowie na brak 
poparcia Towarzystwa, zachęcał szczupłą garstkę człon­
ków,, zwłaszcza wspierających, aby nie spuszczając się 
na opiekunów, własnym zaufała siłom, aby w pracy 
własnej, w osobistej godności szukała podstawy dla le­
pszej przyszłości. Inaczej bowiem postępując nauczy­
ciele, nie staną się nigdy prawdziwie wolnymi; a jak 
prawdą jest, że tylko naród wychowany w wolności 
należycie z niej skorzysta, tak samo każdy przyznać 
musi, że tylko wolni mężowie wolnych obywateli 
w stanie wychować.

Poczem wezwał tenże do popierania czasopism 
„S zko ła“ i „Mrówka z Wawelu.“

Z donośniejszyck wniosków wspomnieć należy wnio­
sek X. C h m i e l e w s k i e g o :  „Zgromadzenie upowa­
żnia Wydział filii do wniesienia prośby do Rady szkol 
nej krajowej, by cofnęła swoje dawniejsze rozporzą 
dzenie polecające szkołom ludowym dziełko „Książka 
do czytania dla wyższych klas szkół elementarnych 
Lwów, nakładem J. Milikowskiego 18G9 r .“ (Książkę 
tę oceniliśmy w Czasie, jak zasługuje na to ta nędzna 
ramota opatrzona pochwałą Rady szkolnej). Wniosek 
ten prawie jednogłośnie został uchwalony, gdyż na 6 2 
głosujących tylko 1 był przeciwny.

Rozpraw czytano dwie: jedną p. Getlich „Czy po­
trzeba urządzić klasę przygotowawczą do gimnazyum?" 
drugą p. J ó z e f c z y k  „O uczniach tępo pojmu­
jących." Rozprawę ostatnią oklaskami przyjętą posta­
nowiło Zgromadzenie na wniosek, p. Ludwika Z g ór ka ,  
prof, szkoły rolniczej w Czernichowie, drukiem roz 
powszechnió.

— P. Piechocki dyrektor tutejszćj szkoły ekwita 
cyjnćj, który w zawodzie swym zjednał sobie po­
chlebne uznanie interesowanych, ogłasza, że kil­
kanaście koni wierzchowych wypożyczać będzie bez 
kaucyi, oraz że z nastaniem pięknćj pory zamierzył 
urządzać spacery w kilkanaście koni na cały dzień 
z obmyśleniem poprzedniem dla owej kawalkady wy­
gód na każdćj stacyi. Pomysł ten użycia majówek 
w podobny sposób, lub zwiedzania pięknych okolic 
Krakowa, wśród dni pogodnych la ta , znajdzie zape­

wne ochoczych zwolenników.
— P. Modrzejewska wyjechała do* Warszawy. 

P. Rapacki bawiący tam obecnie, nie dawał jeszcze 
dotąd ról gościnnych, lecz słychać, że mu postawiono 
warunek: przyjąć stałe miejsce w teatrze warszawskim, 
albo nie grać ról gościnnych. P. Miłaszewski dyrektor 
teatru we Lwowie przybyły do Warszawy za artysta­
mi dramatycznemi, zabiera tam p. Borkowską, która 
dawnićj znana była na scenie krakowskićj jako panna 
Biedrońska.

—  Wczoraj po południu polieyant ,Nr 29 ciągnął 
za włosy jakąś kobietę na ziemi leżącą, oraz bił ją  
po głowie, mimo przedstawień robionych mu przez 
obecnych temu nadużyciu świadków. Gdy ze skargą 
udane się na odwach, podoficer policyjny, nie zapy­
tawszy o nazwisko ani o nnmer polieyanta, który do­
puszczał się gwałtu, odpowiedział z flegmą: „dobrze, 
dobrze". Świadkowie inni tego zajścia udali się ze 
skargą do dyrekeyi policyi. Wiadomo jednak, że u 
rządzenie straży policyjnćj jest takie, iż podlega ona 
w połowie swojemu kapitanowi wojskowemu a w dru 
gićj połowie dyrektorowi policyi. Ten dwoisty nad 
nią dozór sprawia, że nie wiadomo, komu przysłnża 
karcenie nadużyć popełnianych przez polieyantów.

— Otrzymaliśmy odpis .wierzytelny testamentu 
ś. p. Krzysztofa Ca u c z  a w y, właściciela połowy dóbr 
Wiorzbowca w powiecie Ilorodeńskim, zmarłego d. 8 
stycznia r. b. Teetament ten sporządzony d. 28 gru 
dnia r. z., zapisujący cały majątek nieruchomy i ru 
chomy na imię żouy tostatora, mieści w sobie nadto 
zapisy krewnym, oraz sługom i domownikom, wyno 
szące 41,750 złr. a nakoniec na cele instytucyjne, 
co następuje: 1) na budowę nowego kościoła grecko­
katolickiego w Wierzbowcu 4,000 złr. przekazując te 
pieniądze p. Dawidowi Abramowiczowi, z prośbą, aby 
tenże wespół z miejscowym proboszczem zajął się 
budową kościoła; 2) 400 złr. w obligacyach indemni- 
zacyjnyck, na odbywanie corocznie nabożeństwa ża­
łobnego w tym kościele; 3) na kościół ormiański w 
Łyśeu w po w. Bohorodczańskim, miejscu urodzenia 
teatatora, 1,000 złr. w obligacyach indemnizaeyjnych; 
4) na kościół ormiański w Śtanisławowie 500] złr. 
w oblig. indem., z obowiązkiem odprawiania w obu 
tych kościołach corocznie nabożeństw żałobnych za 
duszę zapisodawcy; 5) 3,000 złr. w oblig. indema 
na stypendyum dla ubogiego ucznia wyznania ormiań 
sko katolickiego, któryby się oddawał zawodom pra 
wniczemu, lekarskiemu albo technicznemu. Kuratorem 
tego stypendyum naznaczony jest p. Kopacz kupiec 
w Stanisławowie, z prawem wyznaczania stypendysty 
i naznaczenia po sobie następcy w kuratorstwie.

—  Znany jako autor dzieł wojskowych i strategi 
cznych wysłużony jenerał Jomini umarł d. 24 marca 
w Passy pod Paryżem, licząo lat 90. Długi czas u- 
ważany on był w całój Europie za powagę w rze 
czach wojskowych.

— Gmina Krasna w powiecie Kałuskim obowiązała 
się pednieść płacę nauczyciela na 180 złr., składać 
rocznie 10 złr. na wydatki szkolne, utrzymywać ob­
sługę szkoły i dodać pół morgi ziemi pod szkółkę 
drzew owocowych.

—  Według doniesienia Oołosa, Senat rządzący w 
Petersburgu zajmował się pizejrzeniem akt procesu 
hrabiny Rcchefort, którego przedmiot jest następu­
jący: Za carowćj Katarzyny II sekretarz stanu Gle 
bow nabył od Baszkirów na granicy gubernii Perm 
skićj i Orenburskićj ziemie z takiem oznaczeniem: 
„od wiadomego uroczyska na 50 wiorst do koła." N.i 
środkowem miejscu wystawił on fabrykę, która czę 
ścią spadkiem, częścią kupnem przeszła na własność 
hrabiny Rockefurt, a ta domaga się drogą sądową 
zwrotu ziemi do koła tćj fabryki na 50 wiorst, to 
jest przeszło 7 mil. Ile to uczyni, niech dojdą ms 
tcmatycy, którzy s;ę zajmowali kwadraturą koła, al 
bowiem trzebaby na prawdę wymierzyć obszerność 
tego koła nakreślonego promieniem 50 wiorstowym. Na 
tćj przestrzeni znajduje się obecnie kilka miast i wiele 
majątków skarbowyah i prywatnych. Posiadacze ba 
dunków musieliby', w razie gdyby pani Rochefort 
wygrała proces, odkupić od nićj ziemię, na którćj bu 
dynki te się wznoszą. Obliczono w przypuszczczenin, 
ze sam ten wykup wyniesie około 60 milionów rubli 
Dotąd miano ten proces za przegrany, ltcz teraz za 
czyna się chwiać to zdanie.

—  Korespondent Pester Lloyda  przedstawił obra­
zowo scenę w chwili, gdy rezultat wyborów przedmieścia 
Teresienstad doszedł do wiadomości, Ulica Królewska, 
pisze on, nie wypróżniała się przez całą noc, a dziś 
(24 b. m.) od świtu bałwaniła się ogromną masą lu­
du, lecz co mówię?... tłum był tak zbity, ściśnięty i 
nieruchomy, jak jedno nieprzeniknione ciało, i tylko 
niekiedy objawiało się lekkie drgauio, jakby iskrą 
elektryczną wydobyte. Każde oblicze wyrażało naj­
żywszą, rzedłbym, chorobliwą wrażliwość, każde oko 
wydawało się niewyspane i natężone, każde usta sze­
ptały, tak, że w dalszej odległości słychać tylko by­
ło jednotonny szum. Szum tea wzrastał z każdą chwi­
lą w grzmotny „Eljen" i potem znów zniżał się do 
szepta. Ilekroć kto ze strzelnicy wszedł w ulicę Kró­
lewską, sto ramion podnosiło go w górę, podawało 
sobie jak  piłkę i tysiące zagabywały go pytaniami: 
„jak stoją rzeczy?" „Co się tam dzieje?.., „Wiele 
mamy głosów?" „Kto zwycięża?" Na ten grad py­

tań me odzywała się zwykle inna odpowiedź, jak 
kilka z powoda wrzawy niezrozumianych słów i „E l- 
jen Jokay" lub „Eljea Goroya", które natychmiast sto­
krotne echo znajdowały. O godz. 11 ł/a zagrzmiały 
trzy salwy z moździerzy w pobliżu kościoła Sw. T ere­
sy, i jeden głuszący, ogromny okrzyk, okrzyk zapału 

radości odpowiedział im. Salwy te znamionowały 
zwycięstwo Jokaya. W okamgnieniu powstał ruch, któ­
ry z góry uważany, podobny był do falowania kło- 
sów na niwie. Tłum zdawał się odurzony. Każdy 
ściskał i całował sąsiada swego, czy była nim pro­
sta dziewka lub strojnie ubrana dama, rzemieślnik lub 
stary brodaty żyd. Widzieliśmy jak płakały i łkały 
tysiące dziewic i kobiet, mężczyzn i starców, inni 
krzyczeli aż do ochrypnięcia w uszy najbliżej stoją­
cym : „Jokay zwyciężył, Jokay jest zwycięzcą". Ści­
skano się za ręce, całowano się i zwracano się do 
najbliższego sąsiada, aby to samo rozpocząć na nowo. 
W tym wpadł galopem jeździec ze strzelnicy ulicą 
Królewską, wywijał kołpakiem przystrojonym we wstę­
gi i wolał wciąż zachrypniętym głosem: „Jokay ma 
większość!" W jednej chwili otoczony, zsadzony z ko­
nia z taką szybkością, że ruchów dostrzedz nie było 
można, wyściskany i obcałowany został przez tłum i 
znów dalej pchnięty, aby wieść jak najprędzej doszła 
i innych. Całowano nawet konia i tysiąc śnieżnych 
i grubych rąk głaskało go. Poważny brodaty kapitan 
szedł tą  samą drogą; nie ma on miny sympatycznej, 
lecz tłum pijany jest roskoszą i zapał jego musi zna- 
leść wyraz. Kapitan ku zdziwienia swemu i wbrew 
oporu porwany zostaje na barki, niesiony i pocałowa- 
uiami obsypywany, aż mu się udało umknąć. Gdy 
się dwaj znajomi spotkali, rzucali się sobie w obję­
cia; posępnym groźne rzucano „Eljen", a biada im, 
gdyby innym na to odpowiedzieli okrzykiem, lub na­
wet milcztli. Następnie rozpoczął się ruch; wśród o- 
durzającej wrzawy rozstąpiły się tłumy i otwarła się 
ulica, aby przepuścić banderynm dążące, w calu konwo­
jowania Jokaya. Jak strumień olbrzymi tłum porywał 
wtedy wszystko ze sobą. W okamgnieniu zwinięto 
chorągwie z napisem „Eljen Gorove", wesoło jednak 
powiewały sztandary sterczące w pewnych odstępach 
po nad głowy nieprze,rżanego tłumu. O pierwszej 
z południa można już było ulicami krążyć swobodnie.

—  Dnia 26 marca częściowa, w nocy zaś piękna 
pogoda. Termometr od — 2°.3 doszedł -+- 2°.3 R. 
Barometr opada; wysokość jego o godzinie Gój rano 
dnia 28 marca była 325.’”55, termometru — 2!,.2 R. 
Wiatr północno-wschodni.

— W Wielką Niedzielę dnia 28go marca (Pier- 
wsz3 Święto), Zmartwychwstanie Pańskie, Śgo Syks- 
ta III papieża; w poniedziałek dnia 29go marca (D ru­
gie Święto), Sgo Cyryaka dyakona i Sgo Eustachego; 
we wtorek dnia 30 marca, Sgo Kwiryna męczennika 
i Sćj Angeli panny.

mm

Gospodarstwo, prseaiysł i handel.

P rojekt rządowy o kolejach żelaznych, do które 
go po świętach szczegółowo wrócimy, przepomniał 
na dobre o ważności połączenia zachodniej Galicy! 
z Górnemi Węgrąmi stosowną siecią szyn ; któraby 
interesom handlowym i gospodarczym w pierwszym 
rzędzie sprzyjała; bez pominięcia potrzebnych wzglę­
dów wojskowych, stawianych od rządu nowszemi cza­
sy nie raz wyżej nad wszelkie inne względy gospo­
darstwa społecznego. Wiadjmo nam wprawdzie, że 3go 
marca b. r. Ministerstwo handlu udzieliło spółce Dra 
W a j g l a ,  pp. S t - G e o r g a  i Arweda P i s t o r a  ko.,- 
cesyą do przygotowawczych robót technicznych na 
kolej T a trzańską , mającą Górne-Węgry od Poprad* 
na Koimark i Nowytsrg, połączyć z Wadowicami, 
Żywcem, Białą, Oświeciraem i Podgórzem, atom sa­
mem z Krakowem; wiadomo również, że w sierpnia 
r. z. konsoreyum bar. P u t h o a a  wraz z represents- 
cyą miasta T a r n o w a  otrzymało tak pożądaną kon- 
ceśyę na trasowanie linii od Preszowa na Kzegcstów 
Muszynę i Sącz do T a r n o w a  i Sandomierza pro­
wadzić mającej; niemi.iej o dość oryginalnym proje­
kcie prowadzenia kolei w lewo od Sącza na Semo- 
ring-Galicyjski" tj. górami na Limaiowę itd. rówqo. 
legie z kierunkiem kolei galicyjskiej do Jordanowa, Ma­
kowa i wyżej; z tom W3zy3tkiem nie wiadomo bynaj­
mniej czy rząd zamyśla przyczynić się do urzeczy. 
wistnienia projektu połączenia zachodniej Galicyi 
właściwą sićcią z Góraemi-Węgrami, a raczej wiado­
mo, że o tem rząd wcale nie pomyślał. W przedło­
żeniu p. Ministra handlu niemaż najmniejszego u- 
względnienia zachodniej Galicyi, i żadnych ułatwień, 
któreby rokowały wybudowanie linii Tarnowskiej 
przez sam Rząd w r. 1864 za stósowną i najkrótszą 
uznanej; również jak  linii Tatrzańskiej, którą znaw­
cy i głos publiczny w ogóle nazywają najgruntowniej 
skombinowaną z wszystkich dotąd zrprojektowanych 
linii. Jedyny wniosek rządowy, iżby liniom podo­
bnym na przyszłość przyznano uwolnienie od podat­
ku na pewny przeciąg czasu nie skłoni bynajmniej 
wielkiego kapitału do udziału w przedsiębiorstwie tak 
kosztownem bo nie na krocie ale na kilkadziesiąt 
milionów obhczonem. Wniosek rządowy więc, gdyby

zdrością nad tym śniętym  skarbem, jaki mniemał 
że jemu wyłącznie był zwierzony. Dla tego też 
lada zamach na swoją powagę uważał za świę 
tokradztwo, i w zemście był nieubłaganym. Ta 
pewność, że nigdy nie umiałby przebaczyć na 
wet samemu zachceniu, odosobniala go od dworu 
i od narodu, otaczając atmosferą ponarej grozy....

Opowiadano mi, że w dwa lata po śmierci Mi­
kołaja, jeden z jego jenerał-adjutantów znajdując 
się w ożywionem towarzystwie, i biorąc udział w 
interesującej rozmowie, postrzegłjwiszący na ścia­
nie portret Cara Mikołaja; zerwał się więc i c-d 
wrócił go na dragą stronę. „Póki on żył —  mó­
w ił ów jenerał —  taki miałem strach przed ory­
ginałem że nawet kopia ta przebijając mię sw e­
mi oczyma, nabawia trwogą i niespokojoością."

Ten wzrok przebijający, który wprawiał w o 
slupienie, był w rzeczy samej dla Cara Mikołaja 
najpewniejszym środkiem wzbudzenia przestrachu, 
llekrcć chciał wydobyć co od kogo, wydrzeć z 
głębi duszy wyznanie wioy, wlepiał w niego ten 
wzrok zimny i nieruchomy; a ofiara czuła się jak 
sparaliżowaną, wiedząc, że autokrata jednem sk i­
nieniem mógł ją zniszczyć, na proch zdruzgotać. 
Groza zawsze była i będzie nieodzownym sprzy­
mierzeńcem wszelkiego despotyzmu, czy on demo­
kratyczny czy arytokratyczny, monarchiczuy czy 
repablikancki.

Ten podejrzliwy instynkt, ta nieubłagana zatwar­
działość w karaniu, tłumaczy się już samym cha­
rakterem Mikołaja, już smntaem doświadczeniem  
przez jakie przechodził od początku swego pano­
wania. Sp isk i, bunty i różne nadużycia usposobi­
ły  go do krwawych odwetów.

Gdy pierwszych spiskowców jak Pestel, Mura­

wiew Apostoł i poeta Rylejew, skazano na powie­
szenie, Car podpisał wyrok własnoręcznie: „Byt’ 
po siem u11. Wyprowadzono ich na plac tracenia. 
Poeta Rylejew pierwszy ctanął pod szubienicą. W 
obwili gdy zarzuciwszy mu Btryczek na szyję, 
kat uwiesił się na nim, żeby go zepchnąć z ru 
sztowania, zbyt słaby powróz zerwał się, i Ryle- 
jow skrwawiony upadł na ziemię, a podnosząc 
się rzekł najspokojniej:

—  W tej Rosyi nic nie umieją zrobić porządnie, 
nawet ukręcić powroza.

Gdy podobny wypadek podług starego zwycza­
ju pociągał za sobą ułaskawienie, posłano w lot 
do Cara z zapytaniem, czy wyrok ma być wykonany.

—  Powróz się urwał? Rzekł Mikołaj.
—  Tak jest, Najjaśu. Panie...
— Jakież Da tym buntowniku zrobiła wrażenie 

śmierć, gdy mu zajrzała w oczy?
— Nie zląkł się, to c2 łek^odważny.
Car zmarszczył brwi.
— Cóż m ówił? zapytał snrowo.
— Mówił, że w Rosyi nie umieją nawet stry­

czka ukręcić.
— Kiedy tak, to mu pokażemy, że umieją.
I poeta był powieszony.
Jeden z wielkich panów polskich, książę Roman 

Sanguszko,zo8tał skazany za udział w wojnie 1831r. 
w proste sołduty na całe życie w garnizonach sy- 
birskich. Car na oryginalnym wyroku sądu wo­
jennego dołożył własną ręką: piechotą! to jest, że 
na Sybir miał być pędzony piechotą z innymi 
zwykłymi zbrodniarzami.

Ta sregońć była u niego systematyczną. W ie­
rzył on w świętość władzy absolutnej, i nie zanie­
dbywał najdrobniejszej okoliczności, żeby swoją

wszechwładność okazać. Znając przy tem chara­
kter ludów składających państwo moskiewskie, 
tem silniej utwierdzał się w tem przekonania.

Ze wszystkich żywiołów wchodzących w skład 
Imperyum, nie ma ani jednego, któryby miał rze­
czywiste usposobienie do przyjęcia wolaości — 
z wyjątkiem jednych Polaków. Reszta do szpiku 
przesiąknięta służalstwem niewolnictwa oryeutal- 
nego, w czem zupełnie się różni od ludów zacho­
dnich, u których wolność bożyszczem.

Łatwo pojąć, dla czego Car Mikołaj, człowiek 
żelaznej w oli, mający władzę nieograniczoną, a 
znający charakter niewolniczy swych ludów, wyro­
bił w sobie nadludzkie wyobrażenie o własnej potę­
dze, która nie tylko nie wywoływała żadnego opo­
ru, ale nawet szem rania;—  to jedno tłómaozy 
jego przesadzony despotyzm wyobrażający sobie, 
że w nim jednym było wcielenie milionów.

Pewnego dnia, nie na wiele tygodni przed roz­
poczęciem wojny krymskiej, Car robił przegląd 
wojska w Carskiem Siele. Siedząc na konin, oto­
czony sztabem, pokazywał swoje pułki Carowej 
przypatrującej się 2 powozu. W tem pędzi ktuś 
jednokonną dorożką — był to feldjegier przybywa­
jący z Berlina z własnoręcznemi listami od króla 
pruskiego do Imperatora i Imperatorowej. Gdy ta 
ostatnia była bliżej przybywającego, więc wysko 
czył zdoióżki, oddał jej list, a sam spieszył, że­
by wręczyć drugi Carowi. Ależ co za nieszczę­
ście! Szuka w torbie, szuka koło siebie —  niem a  
lista! Trzęsąc się ze stracha szuka po drodze — 
ale tyle tam przeleciało koni, że choćby gdzie u 
padł, toby go rozniosły kopyta...

—  Co to bydlę tam robi? pyta Car jednego 
z adjutantów.

—  Nie wiem, Najjaśu. Panie.
— Dowiedz się, i przynieś odpowiedź.
Adjutant posunął koniem, i dowiedział się z ust

biednego feldjegra, że list króla pruskiego do Ca 
ra zginął g d z ieś—  i z wiadomością tą wrócił.

Car zasępił się; czoło pokryło się chmarami.
— Weż mi tego człowieka —  rzekł do adju- 

tanta— nie daj mu z nikim mówić, i prosto wież 
aa Sybir. Niech go tam nie m ęczą, tylko żeby 
noga jego nigdy nie postała w Earopie.

Jak kazał, tak się stało. Adjutant wywiózł feld­
jegra o tysiąc mil; i za tę przejazdkę, gdy wró­
cił, został nagrodzony wyższym stopniem, u  w feld­
jegier zapewne skończył tam lab skończy dni swo 
je , gdyż dla tego rodzaju przewinień nie ma a- 
mneatyi.

Sam byłem świadkiem tego zdarzenia.
Podobnych rysów pełno w życiu Mikołaja.
Pewnego razu Da wiosnę, w czasie gdy lody 

puszczają na Newie, widzi Car z okna zimowego 
pałacu tłum ludu przypatrujący się z brzegu, jak 
mużyk jakiś skacze z kry na krę przez Newę.

Woła swego adjutanta i rzecze doń:
—  Widzisz tego szaleńca. Co to za odwaga! 

Biegnij i dowiedz się, z jakiego powodu waryat 
ten naraża swoje życie?

Adjutant spieszy i wraca.
—  Najjaśu. Panie! Jest to mużyk, który zało­

żył się o 25 rubli, że po płynących krach przej­
dzie Newę.

—  Niech mu wyliczą dwadzieścia pięć pałek— 
rzekł Car. —  Kto ryzykuje życie za tak marną 
cenę, gotów wszystkiego dopuścić się za pie­
niądze.

W tym rodzaju despotyczny kaprys zbudo­

wał kolej żelazną między Petersburgiem a Mo 
skwą.

Przy dworze był niejaki jeuerał Kleiumicbe 
człek niepopularny i podejrzanej bezinteresowno 
sci, lecz za to slażbista jak eonach serajowy. N 
radzie ministrów uchwalono nieodzowną potrzotr 
kolei żelaznej między dwiema stolicami; tym koń 
cem przyniesiono mapę Carowi, przedstawiając 
żeby poznaczył miasta przez które chce, żeb' 
przechodziła kolej. Mikołaj nie nie mówiąc wzia 
pióro, i między Moskwą a Petersburgiem’ pocią 
gnąwszy limę prostą, rzekł do zdomioaych ioży 
nierów: J

—- Tędy pójdzie kolej.
—  To niepodobna! zawołali —  takiej drogi uik 

się mepodejmie; kosztowałaby niesłychane sumy
—  Nikt się mepodejmie, choć ja  każę? zawoła 

C ar— zobaczymy!
A tocząc okiem po pokoju, zatrzyma! je na Klein 

michelu, i Bkiaął.
—  Jenerale, widzisz tę linię?
—  Widzę, Najjaśu. Panie.
— To będzie droga żelazua, którą obce zhn 

dować. *
—  Wyborna!
— Zgadzasz się? i spełnisz moją wolę.
— Z zapałem Najjaśu. Panie, byłeś rozkazał 

Lecz fanda8ze, fandusze?...
,  ; r ,* ! ie,ch ń s Ą 0” * o “'e boli. Masz prawe 
żądać tyle pieniędzy, ila ci będzie potrzeba

A zwracając się do inżynierów, dodał-
— Widzicie, że się bez was obejdę. Sam sobie 

kolej zbuduję. ( Z J .  Ci
wiitm » n w>in—
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nie doznał stosownych poprawek, których się i po 
delegacyi polskiej i po satrij wyrozumiałości rządu 
spodziewać wszelkie prawo mamy, udaremniłby ra 
czej na przyszłość budowę wszelkich kolei, mających 
*ię obejść bez gwarancyi skarbowej choćby były naj- 
lepszemi w świecie liniami zamiast przyjścia im w 
pomoc i sprzyjać ich pożądanej budowie.

Rząd winien przeto zdaniem naszem zastanowić się 
dobrze przedewszystkiem nad tern, że zachodnia Ga- 
licya dotąd żadnego zgoła połączenia sieci kolejowe 
z Górnem i- Węgrami nie posiada, że pominięcie Tar 
nowa i jego połączenia z Preszowem (16%  mili ty l 
ko wynoszącego), naraziłoby interesa handlowe tegoż 
miasta na nieobliczone straty, i zniweczyłoby całą przy­
szłość Tarnowa i okolicy, również jak Sącza i tylu innych 
miejso, wzdłuż linii położonych. Rząd winien zważyć na- 
reszcie: te  projektowana kolej tatrzańska zachodnie pro- 
wincye Państwa z Węgrami a zachodnią Galicyą z pru­
skim Szlązkiem połączyć mająca, zapowiada w tej 
części kraju rozwinięcie industryi, nieustępującej by- 
nąjmniej przemysłowi górno-szlązkiemu, że zatem po­
minięciem tych interesów pominąłby Rząd i Delega- 
cya najżywotniejsze interesa kraju, traktowanemu pod 
względem kolei na wschód i na zachód bardziej po 
macoszemu, niż w tylu innych już  sprawach krajowych.

Wydział ekonomiczny w Radzie państwa 5go kwie­
tnia zejść się mający, powinien zaś zwrócić uwagę 
Rządu i Bady na to, że powyższe linie kolei żela 
anej muszą być wciągnięte do sieci linii naglących 
bo nie od Rosyi samej, ale i od Prus, bodaj czy nie 
większe grozi niebezpieczeństwo krajowi, zwłaszcza 
zachodniej Galicyi; winien nadto przedstawić konie 
czność subwencyonowania choć c z ę ś c i o w o  w myśl 
artykułu II. oj projektowanej ustawy kolei rzeczo 
nych, nie mogących w przeciwnym rasie podołać do 
starczeniu kapitałów, choćby założyciele najszczer­
sze mieli chęci; miasta zaś zachodniej Galicyi 
wzdłuż tej linii położone, muszą uwinąć się czemprę 
dsej z petycyami do Rady państwa, jakie w Sąozu . 
i innych miejscach już prsygotowują, aby je  do 5go 
kwietnia przesłać na ręce jednego z posłów dla wnie­
sienia ich w Izbie; bo w połowie kwietnia klamka 
niepowrotnie zapadnie, a żywotne interesa zachodnie, 
Galicyi zostałyby niepowetowanie stracone.

Otóż dałby Bóg, aby na tej samej drodse i z tą sa­
mą sprężystością esiągliśmy ekspedyturę pooztową w 
Ł a p a n o w i e ,  kędy główny gościnieo prowadzi za 
przyczyną w aszą: bo z okolicy na póltory mili i 
dalej trza posyłać po listy, pakunki i dzienniki, aż 
do Gdowa, gdy tymosasem w Łapanowie bardziej 
niż gdziekolwiek potrzeba ekspedytury pocztowej, o 
którą Bię obywatelstwo z okolicy głośno dopomina, a 
po czemu wielka jest łatwość, bo i gościniec i most 
mamy, wedle przysłowia, pod nosem.

Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go marca.
HOTEL POLLERA: Leopold Hubiczek kupiec z 

Wiednia, Julian Steiumec kupiec z Katowia, Maksy­
milian Kosel kupiec ze Lwowa, Michał Rozencweig 
Dr med. z Warszawy, Jan Kloaka ze Żywca, Ludwik 
Lisiński Dr medyc. z Rawy, J. Swoboda inżynier z 
Wiednia, Karol Lodgman oficer z W iednia, Konrad 
Kuczyński wł. dóbr z Chmielowy, Antonina Fridlon- 
der z Wrocławia, Antoni Kellerman wł. dóbr z Ga­
licyi, Edmund Solecki wł. dóbr z G alicyi, Maksymi­
lian Kaim knpiec z Paryża, N . Klein Dr med. z T ar­
nowa , Maksymilian Gros ze Szczepanowie, Józef 
Schlegel urzędnik z W iednia, Otila Oczko z Cieszy­
na, August Meeger kupieo z Prus, Jakób Skrowacze- 
ski s Miżyniec, Jan Kietliński z Kongresówki, Ste­
fan Michałowski właś. d. z Galicyi, Franciszek Link 

Komarna, Józefat Januszewski z Wodzisławia.

W i e d e ń  25 marca.

Nie sami Wiedeńczyey wyliczają kilkanaście, ba 
niedługo kilkadziesiąt nowych przedsiębiorstw i ban­
ków temi czasy zawiązanych, otóż i Galicya nasza 
dźwiga się z długiego letargu, a zakłady kredytowe 
rosną jak  grzyby po deszczu. Nie uważałem, czyś;ie 
donieśli już o finalnej koncesyi na bank g a 1 i c y 
s k i  d l a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  zsiedzibą w K r a  
k o  w ie , którą po kilkokrotnej poprawce statutów 
od Rządu temi dniami otrzymali: hr. Wład. B a d  
n i, pp. Ludwik H e l o e l ,  J.  A. J o h n ,  Henr. K ie  
s s k o w s k i ,  Aleks. K u r c ,  Bronisł. L a s o c k i ,  Gust. 
. o e b e n s t e i n ,  Aleks. M a k o w s k i ,  Stanisł. P o l a  

f r o ws k i ,  hr. Adam P o t o c k i ,  hr. Edm. S t a d n i  
cki, Stanisł. S t a r o w i e j s k i  i hr. H e n r y k  tudzież 
•udwik W o d z i c k i. Kapitał zakładowy wynosi 6 a i 

iionów, z których na teraz li 1%  miliona w akcyach 
po 200 złr. w.a. emitować się ma; pierwsza wkład­
ka : 40 procent. Jak się dowiaduję, koncesyonaryosze 
nie tracą bynajmniej czaen i zabrali się gorliwie do 
rzeczy, chcąc czemprędzej rozpocząć działanie na pe 
wnyeh podstawach oparte, większą część akcyj sami 
założyciele podpisali, a subakrypeya na resztę idzie 
bardzo ochoczo. Największe zaufanie w kołach tutej­
szych sprawia saś prócz nazwisk osób już do składu 
konsoreyum wchodzących, nadto p o ł ą c s e n i e  się 
banku tego z bankiem f r a n c u  s k  o - a u a t r y  a c k i m 
w Wiedniu, który to zakład w krótkim czasie nmiał 
sobie wyrobić i to słusznie niepospolite znaczenia n 
placu tutejszym. Układ ten nazwałbym najszczęśliwszą 
kombinacją już w samym zawiązku ; bank franeuek i- 
austryacki stając się bowiem akcyonaryuszem banku 
krakowskiego co do dalszej emisyi pozostających :>k 
oyj, jako też co do w s p ó l n e g o  udziału w przedsię­
biorstwach obyd'.óch banków i w z a j e m n e g o  prze­
prowadzenia interesów handlowych tak tu w Wie­
dniu — jak  w kraju Btanie się prawdziwą dźwignią 
nowej instytucyi; a wzajemność, na której obydwa 
banki umówione czynności opierają, jest najlepszą 
wróżbą pomyślnego rozwoju zakładu k r a k o w s k i e ­
g o ;  jak dla skrócenia nszwę bank wyżej wspomnia­
ny. Jeżeli bowiem assocyacya w ogóle jest hasłem 
czasu, w którym żyjemy, wszelkie działanie zakładów 
kredytowych n a  w z a j e m n o ś c i  o p a r t e  zapowiada 
już z góry spotęgowanie sił instytucyi a tem samem 
szybki jej wzrost i rozwój.

Nowy bank galicyjski z siedzibą w K r a k o w i e  
rokuje zaś tem większe powodzenie, ile już obranie 
sobie siedziby u Was dowodzi; że świadomy jest do 
brze ważności Krakowa pod względem przemysłu i 
handlu, na którą tu w Wiedniu coraz baczniejsze za- 
ozyuają mieć oko panowie giełdsiści i świat prze­
mysłowy. Ssczęść więc Boże! Kiedy raz przecie 
ziomkowie a nie sąsiedti Prusacy, którzy się już 
i tak rozgościli w ziemi krakowskiej, zespolsją się 
dla dżwignienia skarbów w tej ziemi spoczywających 
a niespożytkowanych jeszcze bynajmniej; owszem: 
trza korzystać z przyspieszonego tętna, jakiem dziś 
bić zaczyna obudzone żyoie przemysłowe w zacho­
dniej przeważnie części Galicyi i umieć podnieść roz­
budzający się zmysł do przemysłu i handlu, idąc w 
pomoc tym szczególniej gałęziom przemysłn krajowe­
go, które zapowiadają jak  najszybszy rozwój i wy­
danie obfitych owoców. Mężowie u steru nowego za­
kładu stojący, są nam też niemałą rękojmią, że bank 
galicyjski dla przemysłu i handlu w Krakowie poj­
mie to swoje zadanie z wszelką świadomością rzeczy, 
dowiedli bowiem uzdolnienia swego już to w zakła 
dach krajowych właśnie na wzajemnośoi opartych, już 
też doświadczeniem w stosunkach handlowych i prze­
mysłowych, *a gf»“icą nabytem.

Mając częściej sposobność do robienia na miejscu 
spostrzeżeń moich, jakiem okiem patrzy „hańte finance* 
wiedeńska na zakłady u Was się zawiązujące nie 
omieszkam donieść Wam jak dalej uważane będą po­
stępy banku krakowskiego; na dziś kończę z serde- 
esnem życzeniem Wam Alleltya! stosiyąo je  i do 
zmartwychwstania a raczej wskrzeszenia raz przemy­
słu krąjowego pod dobrą wróżbą nowego banku.

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ  URZĘDOW YCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Sniatynie o ustano­
wieniu dla Jędrzeja Polańskiego i Jana Federczuba
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nowe prawa, zmuszony był wysadzić wojsko na du głosowania ministeryalnej większości niem 
wyspę Kahmnos. Pozostanie on tam aż do zupeł ckiej przeciw ustawie o posiolitem mszenh. k ó 
nego wykonania postanowień rządu. Mieszkańcy rej projekt przedłożył p. Taaffe odcowledJio n 
“ f  "  Konstant,no- kładowi ,  m i n i s t e r , ^  Ł Z  i T m , c lpola o zachowanie im przywilejów. państwowem . _ . 

sterstwem węgierskiem. Z ministrem Herbstem roz-

go spólnicy oskarżeni o podniecanie do powsta-l zatargVi rywaliz"aćya""w'H bieT p T ze^ T zrw T w T  
ma w Syryi, skazani zostali na wydalenie z krajn. beralnem jej stronnictwie Pr2ewoazt" °  w « 

W a s h i n g t o n  24 marca. Senat uchwalił 37 Sesya Rady państwa trwa.aca mz a 
głosami przeciw 16 poprawkę do ustawy o oba J b y ć  w połowu-maja nieodroczoną ale z a m k n i e -  
dzamu urzędów, na mocy której prezydent maj tą  osobiście przez Cesarza.
prawo bez podania powodów zawieszać urzędni­
ków i m ianow ać ich następców. Jeżeli jednak  S e ­
nat odrzuci mianowanie następców, urzędnicy za­
wieszeni m ają być przywróceni. Bezwzględne od­
dalanie urzędników nie służy prezydentowi. Bil 
ten przekazany został izbie reprezentantów.

w.ou.u U,« „ęurzeya r-oiansmego i Jana Federezuka | 8 ^ h w y ° w  Or Jk » ? n  I h” ”  ,UUK «Praw y Dliżej obchodzące tal
kuratorem Dra Weissa ^  sprawie gminnćj Sniatyń- TenneiBee)# Wie4ó obiegj|| iż r#no nm#r} tknie ^ n e t b ^ ł ^ ^ ' -  .Chodzi, ta bowiem o i 
ekiój. Sąd we Lwowie Józef* Rumpelta n a prośbę tv a n n n l a k H V A  I s ó d . Dotknąłem m *  »
Karoliny Karchezowćj zaintabulowania jćj jako wła-  ̂
ścicielkę sumy 80 złr. na sumio 8,000 złr. zahipote- 
kowanćj na sołtystwie „Załuska" na rzecz Józefa 
Rampelta; kur. Dr Skwarczyński.

Z a w e z w a n i a ;  Sąd lwowski posiadacza zagubio­
nego kwitu kasy oszczędności wiedeńskićj pod L,

W i e d e ń  26 marca.

Sprawa polskiej rezolueyi została na radzie 
ministeryalnćj nieco na dalsze pole zepchniętą 
przez inne sprawy bliżej obchodzące tak zwanych 
burgerministrów. Chodzi tu bowiem o zmiany o- 
sób. Dotknąłem już w jednym z ostatnich listów, 
to ministerstwo zachodniój Austryi — nie chcę mó­
wić, że wszyscy ministrowie — nie może się zwol­
nić z gniotącego nacisku hr. Beusta, i z tego po­
wodu jemu jako kierownikowi wotum mniejszo-

.. . m  , . . . ,  t .f.®1’ zadali przy rozprawach o pospo-
f f f  Podkomitet Wydziału konstytucyjnego ruz-1 htem ruszeniu. Otóż to było tylko przygryw

W i e d e ń  25 marca.

',668 z r. 1828 na 12 złr.; zgłoszenie się w ciągu I trząsający r e z o l u c y ę  g a l i c y j s k ą ,  ukończy I ką do następnych intryg, k tóre teraż w łaśnie się 
roku.—  Sąd rzeszowski posiadacza zagubionego wekslu obrady przed d. 6 kwietnia; przeto równocześnie z lotaj gotują. Z niezw ykłą energją pracują tu nie- 
przez Łazarza Edelsteina w Sędziszowie d. 20 lutego rozpowęciem  zam ierzonych przez Św ięta W ielka- którzy z m inistrów przedlitaw skich nad obale- 
1866 r. na 100 złr. wystawionego, a przez Józefa nocne posiedzeń Izby deputow anych, zacznie o- niem hr. B eusta; czy im się to powiedzie nie- 
Weissa przyjętego; zgłossenie się w 45 dniach. bradow ać jćj W ydział konstytucyjny nad tą  rezo-1 wiadomo; gdyby jednak  hr. A ndrassy chciał’przy- 

L i c y  t a c y e :  D. 5 kwietnia w N. Sączu oferty Incyą i nad  przedłożonym sobie co do nićj sp ra- łożyć do tego rękę, toby upadek hr. Beusta był 
na doetawę materyałów do gościńców między Biała, wozdaniem podkomitetu. Zapew ne w połowie kwie niechybny. Gdy jednak hr. A ndrassy nigdy z tu- 
Stryjem i Sniatynem, cena fisk. 10,158 z łr .—  W d\’ tQin przedstawi W ydział wnioski swoje względem tejszymi m inistram i nieszedł ręk a  w rękę, a prze- 
15 kwietnia w Zasowie sprzedaż realności pod L. 8 1 1 t y  rezolueyi pełnćj Izbie, która wówczas przystą- ciwnie nie jedno łączy go z hr. Beustem , przeto 
w Radomyślu; cena wy woł. 31 złr. — Do 31 marca P* nad n ią  do rozpraw  i uchwał. Cała więc sp ra- m inistrowie przedlitawscy ograniczeni są  na własne 
oferty na trafikę w Husiatynie (wadyum 40 złr.). wa ta  ukończy się w ostatnich dniach kw ietnia siły, bo niepodobnem by im było szukać pomocy

■lub na początku maja. In  ------ - — *-  .........................
P isałem  wam dawnićj, że dopiero po powrocie( N a d e s ł a n e : )

u opozycji zwaućj tu klerykalną lub feudalną. 
Dwóch ministrów świeżo opuściło Wiedeń. Dr. Ha-

Najulubieńszym pomiędzy wszystkiemi zwierzętami Ce8ar?a ^ Podhr.óż{ do ^fg^ebia, Rieki j  Tryestu sner wyjeehał do B o d en  b a c h  a Herbst do T W
.mnLmi ‘ Poweźmie gabinet przodlitowski - ...........J -~Ł —  — “ — ----------------  ~  ■ • ■

A  U p u o i c - i  —  " „ p u i i i y n ę ,  p u W O i a ł  0 0  S i e t l l l

do pociągu i t  d lest on '  niezbednvm '  iest teć I .oa,ac podkom itetu konstytucyjnego wyrażone najznakom itszych niemiecko czeskich deputowa
j ^ o  przyjacielem ze świata z ^ c e g o . ’ w ' y Z  15E SK  ° l  . S f 1̂  W Spra
organizacya psa pociąga za sobą, że tenże

gólmćj posiadacze psów do polowania często, się żalą 8iinićj występował przeciw niektórym żądaniom' usuwają. słusznie,
na utratę tych zwierząt których bystry instynkt u- rezolacyi; drugi (p. Brestel, który przy uchwala- 
aprawiedliwiał najlepszą działalność na polowaniu. Po nia konstytucyi w 1867 r. za wnioskami polskie-
największćj części jest to zaraza, którćj ofiarą psy mi g ł08ował), s tara ł się zdania pierwszego łago-
n a d fllA . P f lw n if l  v laA pip.iA lB  if»n h o d u  y .n rłnw nlA ni v n n ln u K  I _  i    ? i  7 i  , . , P  °  .

W i e d e ń  26 marca.
padają. Pewnie właściciele ich będą zadowoleni znalazł 
ety  w pigułkach przez p. F . J . Kwizdę  w Korneu

X  t « x „ bi,p7 ;.h o h “ ;  l j . i pT r io o d M  ,  , . pew n, ro jp o „ « .

- dzić, a  nawet znaczenie tych żąd*ń tłómaczyć; — r. N am iętne zaczepki m inisteryalnych dzien- 
-I trzeci (p. H erbst) najczęścićj milczał. | mków berlińskich przeciw Austryi w dziwnej zo-

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

kowali nieco zdania swoje ministrowie przeciwni wej o zawiązywaniu przyjaznych stosunków rnie- 
rezolucyi, jak pp. Giskra i Hasner, zbliżając się dzy Wiedniem a Berlinem. Pomimo tej sprze- 
ku zdaniu p. Taaflego, przyjażniejszego dla sa- czności, w tutejszych sferach ministeryalnych 
morządu narodowego Galicyi. W ogóle przemaga trzymają się dawniejszego hasła, i poczytują na- 
do t y c h  c z a  s w gabinecie zdanie, iż rząd zgo- paści gazet takich jak Norddeutsche allg. Ztg i 
dzić się może, a nawet popierać te rozszerzenia\Krzyżowej za obce zupełnie politycznym kierun- 

i samorządu narodowego Galicyi, i te żądania re kom rządu pruskiego. Zobaczymy! Mnie się zdaje 
zolucyi, które niekoniecznie wymagają zmiany że politycy naszej kancelaryi nadwornej znewu

i25 marCa* Conitit« r neI Pi8ze: P®-|  in sty tu cy i n i e d ^ “u ^ a i o n ^ T S e " ^ | s i ę ' i u d ^ i  kESJ  
ze i wiatry marcowe wywoteły, jak się zdaje wadzić można mocą u s t a w  o d d z i e l n y c h  czywistego stanu politycznego Consłituticnnel ze 

w Berbnienadzwyczajne rozdrażnienie nerwowe, p r z e z  R a d ę  p a ń s t w a  l ub  p r z e z  s e j m U a n i ł  t e w y c i e c z k i b S s k i e  z w X a m i v v e -  
H ■ 1(v  berlińskie nie przestają u- k r a j o w y  u c h w a l o n y c h  i mocą rozporządzeń gierskiemi. Komu jednak znane są stosunki u?e

derzać na dziennik, auBtryack.e i francuskie. O- władzy wykonawczej. Tu należy między innem“ zaprzeczy wcale, że Ł a ż  ze ? tr o ^  pnSkiit
F rlncii d a T e T e r S b ^ k ó i  n ^ Ł k i ^ n T k 11 ,8 a n k c y .0I l 0 Wa Di e u n8,taw Przez sejm bardzo gorąco zajmowano się zajściami wybor­ni no i  ł jej nabytków niemieckich. Dziś ko- galicyjski w jesieni r. z. uchwalonych o języku czerni w Węgrzech, to trudno utrzvmvwać tbv
l  i i  ,° zaP « wd9 kłótnia ztąd urzędowym i wykładowym. y teraz po ukończeniu prawie wyborów na Dróżn^
cząc n a zu acz^ ^ ie  z f c f . Z k i M  ConsM^ lon^ 1 boń- Opór zmianom w samej konstytucyi usprawiedliwić chciano z Beriina strzelać ślepemi nabojami. B s- 
d»l ,  I  i zaczepki Nordd. allg. scho starają się ministrowie obawą, iż w skutek zmie dS się owszem starać wywierać wpływ na te
tat może niey dJdać1o t n c f t r- ’ t$r?ch reznl‘ niedawno uchwalonych ustaw zasadniczych część sejmu węgierskiego, choćby tylko na dro-
o r z W i o ł b l o ł f  y tajnymnadziejom^nie-1 powstać może w Europie i w  samejże Austryi dze publicystycznej, ale dopiero wtedy, gdy się 

P m t ź  Jnej monarehn austryackiej. mniemanie, iż eałe ukonstytuowanie państwa jest sejm zbierze. Obecne zaś wycieczki prasy berliń-

dzy W szelkie i ł i  j  ^ mcza80we 1 przechodowe, i dopóty takiem  Nordlm gen m inistrów baw arskiego i wirtem ber
łyby n ieu ży teczn i i S m L h w I1 ni na . poJ y c z l b ^ '  b| 'd 21®-. JloPóki P a s tw o  me zostanie urządzone skiego sprow adził porozumienie obu rządów  w 

9 « , ł l l f f e  ,d„l ł  skarbu. odpowiednio naturze, prawom i życzeniom naro- U praw ie niem ieckiej, a  mianowicie pod w z e le d m
g r o ^ r z S i 2d6lft“ ar ;  « A ° k0D,e ,d6w hi8tory cz«y®h B i j ą c y c h .  Przedstaw ia- większego zbliżenia się z ZwTązkiem p ó Z c n j ^ i
do ustanienia T ak  ?“ U9zenia m®nicypalności łem to niejednokrotnie, pisząc o uchwalaniu w ro- Postanowiono w szelako w Berlinie milczeć o ten-, 
śledzą know ań r e tn ln n v in ^ h  “ ‘T  67 koM & taoJ i grudniowej. Zresztą, rezolu- ■ chcą ten w ypadek zagłuszyć polem iką dziern i-

Neanoln n d t r T  !  m iędzy w ojskiem , cya sejmu galicyjskiego nie żąda zmian w ukon- k arsk ą  na innem poln, ja k  to już było w listo- 
kanckie i d o w ie d ź ™  i!*6 tow arzy 8two repuoli- stytuowaniu całego państw a, lecz tylko uzupełnić- padzie i grudniu zeszłego roku. Obok tego ta 
zm^stowskich r n ^ n c » n  Mi °  Pr® ac.yaok maz- nia konstytucyi, o ile się tyczy roaszerzenia sam o- w ielka korzyść zyskuje się, że się mąci wodę w 
zm istowskich rozrzucanych między wojsko. I rządu narodowego tej części narodu polskiego, | W iedniu i spekulantów  giełdowych w praw ia s ij

G e n e w a  25 m arca. O baw iają się tu dzisiaj k tó ra  w sk ład  państw a wchodzi, 
nowych m am festaoyj. D rukarze, którzy nie cbcie- Wyżej wskazanego zdania gabinetu przedlitaw  
i należeć do zmowy, zostali wykluczeni z towa- skiego o rezolueyi galicyjskiej n i e  można jeszcze 

rzystw a d ru k arsk ieg o ,, utworzyli oddzielne stów a- uważać za stanów cie i ostatec 
rzyszeoie.

G e n e w a  25

w kłopoty.

kan/dAr* „0a„. u 08Jatecz“® > tem więcej, iż Zaledwie się skończyła podróż Cesarska po 
marca, wieczór Manifestacve i  ? P i. ~  * 7 przecież po- Chorwacyi i prowincyach austryackich, nad Adrja-, Mamfestacye, winien mieć wpływ na ukonstytuowanie się pań- tykiem położonych, dzienniki znowu wspominają

Kurs papierów pi&n t# city

Z pod J f la p a n o w a  25 marca.

(.K .) Nowy most na Rabie pod Gdowem zawdzię- 
r  aroy, prawdę mówiąc, szanownemu Dziennikowi wa- 

aaemu i staraniom Izby handlowej: poruszeuie bowiem 
tej pilnej potrzeby raz i drugi w Czasie, a nadto 
nrzędową drogą prze* Izbę krakowską, dopomogło 
nam do zzybkiego oaiągnienia mostu, o który w in­
nym razie bylibyśmy długo jeszoze pisali i prosili. 
Doniosłem wam również dawniej, że do przyśpiesze­
nia tej budowy przyczyniła się wiele sprężystość in­
żyniera z Bochni p. Józefa S t r a u s a ,  który nie po 
urzędowemu, ale rzeczywiście po obywatelsku starał 
•ię o to, abyśmy mieli most ozemprędzej wystawiony.

H r a k ó w  27  marca. 
Sreb. poi. s t  za iOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. ? kup. 
B&nkiKioty poi. lOOzłr. 
Subloros.zalOOrsr.
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe auatr.. 
Dukat ważuy . . .  
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» o stare ,  
Oblig. indem.
Ak. k. g. bez k. i dy w.

n L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

» banku hipoteoz 
W ie d e ń  24 marca 
|  Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
B Metaliki na m. k.
,  Obi. ind. niż. Anst 
.  0 czeskie.
.  . węgierek
n „ chor. i b.

plac 2
i i o ~ 108
116 112
85 83}

412 404
165* i64
185 j 184
81j 80}
124 122}
5 96 i  86

10 15 ■i 96
9 90 9 75
78} 77}
82} 81*
73‘ 72}

222 j *18
I87J 184}
92 25 91 75
90 75 90 25

59 90 59 70
C3 35 63 20
56 75 56 25
93 _ 92 50
92 50 92 —
79 25 78 75
79 75 '9  25

żąUńją

55 Dbl,iaii.galiayjs. 71 20 70 80
» , buków. 71 50 70 75
» » „ siedmg. 74 50 74
Pożyozka głod. gai. 101 50 101

Listy zastawne.
5} Banku nar. losow. 100 70 100 50
4J Galicyjskie . . 
5 ! Węgiersk. los 
5} Boden Cr. austt.

_ — 78
93

109
— 92

108
50
50

Poiyozki loteryjne
Losy poż. z 1 . 1839 •207 — 206 50

.  .  .1 8 5 4 96 25 95 50„ „ „ 1860 104 80104 60
H n ,  1864 
„ Coino-Rente.

137 40 127 20
24 ___ 23 50

a Kredytowe . 168 25 168
„ żegl. par. na D 97 50 67 _ ̂
0  Ks. Esterhazy — — ___

Księcia Salra 43 — 42 50
3 » Pslf> 37 — 36 ___

0 ks. Klary . . 
„ hr. St. Genoi

38
34

— 37
33

50

„ miasta Bndv 
B ks. Windise%

38 50 37 50
33 — 22 50

„ hr. WaldsT'- 25 — 34 50
„ hr. Keglevftb 16 60 16 —

16 50 *5 60

Mliii. o a n k . t  prsw rt. 
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytów 
Żeglugi par.ua Dunaj a 
Kolei półn. Ferdyuau. 

a rządowej fr.-is.
0  zaohodniej o. El. 
„ Pardubiokiei 
„ południowe; 
a Galicyjskiej 
K Ozerniow. . 

Kol. węg. półn.wsch. 
ks. Rudolia 200 U. w. a. 
Oblig.pierwszeństw. 
Koi. Ges. Elż. 6* za 
— — — iOOfl.knj. 
» (sr. pr). 100 fi. w. a. 
o (Emis. 186*1 - „ „ 

Kol. Rząd. lit: 600 fr. 
.  B „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 600 fr. 
» Bony 6«1S76-18?S

Kol.pół.C.F.100fl.k.m.
,  ,  „ za 100 fi. w. a.

» w sreb. 6* „
Kol. zachód. Czes. za 
SOOfl.a.w. sr.lCO fi. w. ft
Ko!. połud-pdł-nfom:

6* — za 130 f
— ** fJtekssz

444
72? 726
305 10 304 9?
578 576
2310 3305

?35 _ 334 ___

79 50 179 —

?68 25 167 75
233 50 233 30
120 50 320 —

186 ___ >85 50
150 25149 75
158 50 168 —

104 103
93 25 91 75
90 75 90 25

134 - 133 50
132 ___ 131 50
114 — 113 50
337 — 236 —

94 50 94 —

91 — 90 50
108 25 107 75

91 50 91 —

81 50 81 ___

95 35 S4 75

KoLGsiKX.SOO fl.w.a 
w srebrze za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. K 
Kol. Lw. Gz.po 3006.
— (war. 6{ za fi. 100.; 
* » „ Emisya 1861

Kol. t. Siad. fi. 200 a. w 
ks. Rudolfa po 300 fi. 

— (wsr.S Jza fi. 100 
r, półn. ozes. po 300 Ł 

a. w.wBr.pos; zal00? 
Tow.Zegl. par. naDu.
— -  za fi. 100m.k.
Auatr. Loyd fl.KKjiar. 
Kol. Uzss. po 300 d.
— (w sr. 6fzal(X>g.i

Waluty.
Oesars korony, . , 

n dukat na wags 
a obrąozk

Złoto al marco . 
Napoleon dory . . . 
Fryderyki
Luidory (niemieokie) 
Suweryny angielskie 
Imporyrły rosyjskie 
Srebro . . . .  
Srebro, kupony , . 
Talary s^iwkow*--

■śijiate tlsoi

99 75
04 —

99 35
93 80

80 75 

90 50

80 50 
36 75 
90 —

93 75 93 25

94 25 83 75

92 60
96 — 
91 60

101 - 100 50

— 16 75

5 94
5 91 

10 4 
10 46 
10 10 
13 65

5 92 
5 90 

10 3 
10 36 
10 -  
13 48

123 66
£33 75

123 35 
133 35

— — — —

Pruskie bilety kas.
lawAw 24 marca 
Dukat holenderski .

.  oesaraai. . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

» P“P » 
Talar pruski. . . .  
Listy gai. b. kup. w. a .

,d n m. k. 
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup, 
6|  Pożyczka naród 
Ako. kol. gal. b. kup 

„ „ lwów.- ezer
Akcye banku hip. gal

W a n t .  2 6  marca. 
Listy zast. 1 ser. rub

> ’» s *»• « kupon , 
Listy likwidao

kupcu n 
Pożyozka r. 1866 

s r- 1866 l 
Kole; warsz. wied. ‘ 

e warsz. bvd 
■■w. tores-.

iątiaję
l «8]

pŁr.tą 
1 ig

6 84 5 71
5 90 6 82

10 25 10 10
1 92 1 86
1 65 1 04
1 85} 1 63}

78 50 77 75

91 25 90 70
71 60 71 10

222 — *20 50
166 75 185 76
93 - 90 £0

88 — 6? 50
83 33 82 81

1 3}
70 56 70 23

1 26?
163 — 161 —
159 — I5r  -
67 50 --  —
69 17 — _
99 50 98 97

o pogłoskach, że N. Państwo mają przyjechać do 
G a l i c y i .  Taghlatt tak pisze: „Podróż Cesarska 
do Galicyi, której jak wiadomo w jesieni zanie­
chano, ostatecznie przyjdzie do skntkn w ciągu 
dwóch następnych miesięcy; w tej chwili wpraw- 
dzie nie wydano jeszcze ostatnich dyspozycyj, 
lecz zapewniają, że podróż nastąpi dopiero po 
zamknięciu sesyi Rady państwa, a zatem mniej 
więcej w  pierwszych dniach czerwca, zanim Ce­
sarzowa przeniesie się z Godollłl do Iscbl. Wia­
domość nasza sprzeciwia się wprawdzie chwilowo 
wszystkim doniesieniom, z jakiemi się z wielu 
stron spotykamy o stanowisku rządu względem 
żądań polskich, wyrażonych w rezolueyi galicyj­
skiej, lecz mimo to możemy doniesienie nasze u- 
ważać za uzasadnione". Inne dzienniki powątpie­
wają o prawdzie doniesienia tego; Bbrsen Zei- 
tung zwraca uwagę na wyjaśnienia, jakie dali 
ministrowie w podkomisyi wydziału konstytucyj­
nego, które nie były tego rodzaju, aby mogły po­
głoskom o podróży cesarskiej do Galicyi nadać 
cechę prawdopodobieństwa. Dziennik ten dowia­
duje się, że ministrowie żadną miarą nie chcą 
przystać na zmianę konstytucyi, Polaków zaś od- 
®y|8ją * żądaniami swemi na drogę administra­
cyjną, aby nie mogąc wyjednać sobie ustępstw 
w drodze prawodawczej, spróbowali szczęścia b 
władzy wykonawczej, tj. udali się do łaski mini­
strów. Niektórzy członkowie gabinetu mieli nadto 
dać do zrozumienia, że całej rezolacyi nawet w 
drodze rozporządzeń ministeryalnych przeprowa­
dzić nie mogą; czynność ieh ma się tylko ogra­
niczyć na kilku punktach, więcej pomimo najle­
pszych chęci dla Galieyi uczynić nie zdołają. 
Bórsen Zeitung do doniesień tych taką robi uwa- 
iję: Wahamy się jeszcze dać wiarę temu wszy­
stkiemu, bo podobne oświadczenie byłoby zdu­
miewające!

Korespondent wiedeński do Pester Lloyd pod­
nosi znaczenie onegdajszego artykułu tressy  w 
sprawie rezolueyi galicyjskiej; artykuł ten miał 
wywołać w kołach politycznych wielką senzacyę. 
Korespondent potwierdza dalej wiadomość podaną 
w jednym z naszych listów wiedeńskich, że de­
putowani niemieccy artykuł cały przypisują oso- 
listej interwencji Kanclerza hr. Beusta.

Wybory w W ę g r z e c h  ciągle jeszcze pierwsze 
zajmują miejsce. Wedle najświeższych doniesień 
stosunek między Deakistami a opozycyą w ni- 
czem się nie zmienił; brakuje jeszcze siedem wy- 
>orów, a z wybranych dotąd deputowanych 226 
■czy się do obozu stronnictwa rządowego, a 176 do 

opozycyi, z tych trzecia część należy do lewicy 
skrajnej. Deakiści będą mieli około 50 gło­
sów większości. Skończyła się więc walka wy­
borcza, która przez kilka tygodni tak żywo zaj­
mowała umysły w całych Węgrzech, a walka 
ta co jest uderzająca— toczyła się między dwo­
ma stronnictwami madziarskiemi, tj. między Dea­
kistami a opozycyą. W całej walce prawie ża­
dnego udziału nie brały tak liczne w Węgrzech 
11 obecnych rządów niezadowolone narodowości, 
bo burza wyborcza między Madziarami zagłuszyła 
agitacyę opozycyjną dużo niebezpieczniejszą, bo 
narodową ludności słowiańskiej. W sejmie repre­
zentanci jej zapewne staną w obozie opozycyi.

Na wstępie dziennika wspominamy o rozbracie, 
jaki pauje między u m i a r k o w a n ą  a s k r a j n ą  
lewicą; w dowód, żeśmy nie przesadzili, kładąc 
tak wielki nacisk na n i e z g o d ę  w obozie samej- 
te opozycyi, przytaczamy słowa Hazanka, organu 
lewicy umiarkowanej. Hazank zachęca do zgody 
i mówi: „Nie dziś chwila po temu rozszzerzać 
przepaść między stronnictwami, kiedy w y b r y k i
8^ ri fJDycl1 ż y ? i o ł ów wW oie służą za wska­
zówkę, że stronnictwa umiarkowane i trzeźwe po­
winny się łączyć ze sobą." Organ Deaka Pester 
Lloyd z radością wita słowa Hazanka i pisze: 
„Agadzamy się na zdanie Hazanka, a pomimo ró­
żnicy zapatrywania na kwestye prawnopolityczne, 
chętnie podamy rękę lewicy umiarkowanej, jeżeli 
się rozchodzić będzie o reformy odpowiednie du­
chowi czasu, o utrzymanie porządku i zachowa­
nie powagi dla prawa.*

Sprawa wyborów węgierskich ma także swoją 
stronę f i n a n s o w ą .  Minister skarbu p. L o n y a y  
obawiając się rezultatu wyborów, w przekonaniu’ 
że Węgrzy najbardziej są drażliwi na płacenie po­
datków, przez kilka miesięcy nie ściągał ich 
wydatki zaś bieżące pokrywał z fundnszu poży­
czki kolejowej, który dotąd leżał odłogiem, bo w 
zimie nie można było prowadzić budowy kolei że­
laznych. Ztąd niemałe dla p. Lonyaya wyrosły 
kłopoty, zwłaszcza, że nie żałowano pieniędzy na 
agitacyę wyborczą.

Węgierski minister handlu p. G o r o v e ,  prze­
padłszy przy wyborach, podał się do dymisyi, 
lecz podobno jej nie przyjęto.

Depesze oraz listy powyżej umieszczone wy­
czerpują najważniejsze wiadomości ostatnich pocat.

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście wiadomo­
ści z Aten i Konstantynopola z d. 20 b. m. W 
północnych prowincyach Grecyi bezpieczeństwo 
publiczne polepszyło się. Zawiązało się stowarzy­
szenie, które się stara n rządu o koasens na prze­
kop międzymorza Korynckiego.

Armia turecka w prowincji Bagdatu wzmocnio­
ną została dwoma batalionami.

Z Kalkaty donoszą prze* Aleksandryę że emir 
Kabula Szyr Ali ma się zjechać 25 marca z wi­
cekrólem Indyj w Umballa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
W i e d e ń  27 marca. Dzisiejsza urzędowa Qa- 

* *  Wiedeńska ogłasza ustawę fiaansową na rok 
1869.

P e s i t  27 marca.^Pogrzeb Bbazórmonyego (p. 
Wiedeń) odbył się z udziałem niezmiernych tłu­
mów bez naruszenia spokojnośei. Ung. Lloyd do­
wiaduje się, że prawa strona w Izbie robiła sta­
rania względem zlania się z środkiem lewej (t. j. 
umiarkowaną lewą). Wybory dotychczas wiado­
me przedstawiają taki stosunek: Prawa strona 217 
opozycja 151. *

M a d r y t  26 marca. Rząd postanowił obok a- 
trzymania wolności wyznań, utrzymsć charakter 
kościoła katolickiego, jako religii panującej, i wy­
znaczyć duchowieństwu katolickiemu płace ze 
skarbu publicznego.

P a r y ż  26 marca wieczór. Renta 70-30.

Z powodu święta uroczystego, następny 
numer Czasu wyjdzie we Wtorek.

iJr> S «O W J»»Z IA L N T  R E D A K T O R  I  W T O V W C A
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CZAS z Niedzieli 28 Marca 1869.

Ziemniaki do sadzenia.
Wszystkim tym, którzy do Igo Ma­

ja  b. r. nabędą przeze mnie w niemieckim 
języku wydaną broszurę „Continuirliche 
oder Schnell- Gahrungsmethode" (Nieu­
stająca czyli szybka metoda fermentacyi) 
udzielę wskazówek, w których miejscach 
w G8licyi wschodniej i zachodniej zna­
leźć można obecnie w wielkiej ilości do 
sprzedania z emniaki przewyższające pod 
każdym względem prawdziwe saskie ce- 
bulkowate, jako, też wszelkie nowe gatun­
ki a najodpowiedniejsze do szybkiej fer­
m entacji. Niemniej otrzymają w dodatku 
nabywcy mojego dziełka dawniej prze- 
zemnie w polskim języku wydaną bro­
szurę, *  której podanem jest jak  i n a c z e j  
ma się sadzić ziemniaki przeznaczone do 
sadzenia. W Niemczech metoda ta prze­
szło jeden milion r o c z n i e  przynosząca 
prawie wszędzie, w Galicyi zaś prawie 
nigdzie przez nikogo nie jest znaną. Po- 
wyiaj pierwsza wymieniona ksiąąka jest do 
nabycia za nadesłaniem 15złr. do Admini. 
stracyi-*Czasuu w Krakowie. W  tejże po­
między innemi dowiedzieć się można jak  
w d 4 u d o  16u godzinach 16, a w 22 go­
dzinach 22 stopni extraktu odfermen 
towane być mogą co w gorzelniach śre­
dniej wielkości, przynosi dziennie od 5 do 
20 złr. Samo się przez się rozumie, że pa­
nom właścicielom gorzelń zależeć powin­
no na tem, aby treść tego pisma poznać 
jeszcze przed skończeniem tegoroczuej 
kampanii gorzelnianej.

Mój stały adres jest w Administra­
c ji  „ Czasuu d o  Ago Kwietnia wyłącznie 
zatrzymam się wśród mej podróży do 
Krakowa i Cieszyna w domu najgościn­
niejszego dla mnie Pana gościnnej Ga­
licyi. Nietylko ja , ale wszyscy przyjacie­
le  nauki gorzelnictwa do wdzięczności 
obowiązani są zacnemu właścicielowi Sło- 
twiny, że umie zawsze tak urządzić, iż 
szczególnie w Jego domu za każdą ra ­
żą jestem usposobiony do napisania dzieł­
ka zawierającego pożyteczne wynalazki 
w dziedzinie gorzelnictwa.

(673) August H am ilton.
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Szczególna skuteczność 
Anatherynowej Wody do ust

J. G. Poppa, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu: Stadt, Bognergasse N. £, 
przedstawiona przez Dra Juliusza Janella, prakt. lekarza itd. Używana w c .k  K li­
nice w Wiedniu, Paryżu, Brukselli, Amsterdamie, jakoteż przez pp. prof. Drd Op-

Brar ' ~

(złówny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu.
. , ł *«’ńcfc a H iig f! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jedne dozę za

merający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją m arką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 6  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
zaprzeczeme pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państw al 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, nieśtrawnośćiach i zgagach, oraz! 
w kurczach, słabościach nśrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-f 
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi hicokondryi długo trwającój, do wymiot, itp 
z najlepszym skutkiem  używane były  i dzielnemi się okazyw ały. l '

Skład tego proszku utrzym ują: (as-fl-)
[w ttjrafeowle: P®n J a w o rn ick i ,  p. J , Jahn  i pan Dr. S aw iczew sk i ap tek a rz— we Lwowie:!
pan P io tr  H ikolasx, p. C. Schubuth, p. F. W. K rólikow ski, p. A. B erliner, p. 2. B uckeri

i pani K l e i n  wdowa.
w Przemyśla pp. F. GeidetschkaBlaty Kślera apt. i J . Bergera. 

Brodach p. Gomolióski. 
Brieianach p. B. Fadenhecht. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Caerniowcach pan J. Różański 

. i p. Ign. Sehnirch.
Hnsiatynie p. G. Michąlewioa.

w Jarosławia p. J. Rohm.
* Kaliszu p. S. Hildebrand i p.

J. Puchalski.
» Nowym-Sąęzu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
a Nowym-Targa p. G. Łauer. 

Podgórzu p. 8. Schlesinger.

i p. E. Machalski 
,  Rzeszowie p. J . Sehaitter i Sp. 
a Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie Stecbor von So- 

benitz.
Stryju p K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

w Snczawie p. E. Botczat. 
a Tarnopola p. A. Morawet*.

„ Tarnowie W .f . A. Wielogórski| 
,  Wadowicach p. Franc. Foltin.
,  Zaleszczykach* p. J . Kodrąbski.i 
„ w Złoczowie p. O. Fadenheoht.r 
a Żółkwi p. Nahlik.

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  i  w ą t r o b y  m l e t n a o w ć l  nivwft sift 7. nailAnOKWm ikntkinm ł/l oJ/lłinśn e/t/>7> man

i chroniczne
m lę tn a o w ^ J  używa się ,*  nąj lepszym skutkiem

|w yrzuty skóry.
Ii r  “^ c*y8tMy ‘ najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakiohkolwiek chemicznych domieszkówl
|  z n a j d n j e  a lę  w e  B a a . h a e h  w  ty m  s a m y m  s h n te e a n y m  s t a n i e ,  J a k  ff»  n a t u r a  w y d a ł a .  £

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 
Gena.całćj butelki 1 z ł r . .8 0 ,cent. — pól butelki 1 złr. w. a. wraz z in strukcją  używania.

A .  H o l i ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

y w w vyvC4'

polzera, rektora i kr. sask. radcę dworu Dra Kleizinskiego, Dra Brandta, Dra B il- 
lera, Dra Borna, Dra Sonnenscheina w Berlinie it p. prof. Dra Hartiga, książęcego 
lekarza w Brunświku, Dra Grossa, Dra kawalera SchUfera, Dra J . Fetlera, Dra 

Mayera, Dra Schiltzera, cesarskiego radcę, lekarza zdrojowego.
S łuży  w ogóle do czyszczenia zębów. Przez swe chemiczne własności rozpuszcza 

śluz pomiędzy zębami i Da tychże.
Szczególniej zaleca się używanie jej po jedzeniu, gdyż pozostałe pomiędzy zę­

bami części mięsa, przez przejście ich w zgniliznę, grożą substancyi zębów i wy 
wołują nieprzyjemny oddech.

Nawet w takich wypadkach, gdzie ju ż  osad na zębach zaczyna kamienieć, z ko­
rzyścią się jej używa, gdyż działa przeciw stwardnieniu. Gdyż jeżeli jest choćby 
najmniejszy punkt zębu ukruszony, ząb ten będzie już pruchniał, a w każdym razie 
zniszczonym będzie, i zaraża przy sobie zdrowe zęby.

Powracam zębom ich naturalny piękny kolor, rozkładając chemicznie i zmywa­
jąc każdy obcy osad.

Okazuje się bardzo pożyteczną w czystem utrzymywaniu stucznych zębów. Za­
chowuje je  w pierwiastkowym kolorze, w połysku, zapobiega tworzeniu sit osadu 
wis dozwala tworzenia się przykrej woni.

Nietylko osłabia ból, ja k i  sprawiają dziurawe i próchniejące zęby, ale wstrsysnu- 
j ż  dalsze rozszerzanie się tego złego.

Tak samo skutkuje Anotherynowa woda do ust w gniciu dziąseł, i jako pewi; 
i niezawodny, uśmierzający środek w bólu dziurawych zębów, jakoteż w r e l i ­
tycznych bólach zębów: Anotherynowa woda do ust uspakaja ból łatwo i w krótkim 
czasie, i nie potrzeba się obawiać jakichkolwiek złych następstw.

Nader szacowną jest Anotherynowa woda do ust w utrzymywaniu przyjemnego 
oddechu, lub do usunięcia ile woniejącego oddechu, a na to wystarcza szybko codzien­
ne kilkorazowe płukanie ust tą wodą. Nie można je j dos^ć zalecić w gębczastości 
dziąseł. Używając Anatherynowej wody do ust wedle przepisu zaledwie cztery ty 
godnie, zniknie bladość dziąseł, a takowe nabierają pięknej różowej farby.

Również skuteczną okazuje się Anotherynowa woda do ust w chwianiu *tę zę­
bów, cierpieniu, któremu zwykle skrofuliczni ulegają lub ludzie w podeszłym wieku, 
którym dziąsła nikną. Pewnym środkiem jest także Anotherynowa' woda do ust w 
łatwem krwawieniu się dziąseł. Przyczyną tego jest osłabienie naczyń dziąsłowych. 
W tym wypadku twarda szczoteczka do zębów jest nawet potrzebną, gdyż d r ssła 
skroyfikuje, przez co wywołuje się odżywienie tychże.

Cena 1 złr 40 kr. — opakowanie pocztą 20 kr.

Anatherynowa Pasta do zębów,

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .  

P a n i e  D o b r o d z i e j u !

mr w Ł . ■

W późnej jesieni, przez niedbalstwo skotaka, dostała jedna krowa roz­
dęcia. Do użycia innych środków nie było już wiele czasu, musiano więc 
prędko wziąść t r o i c a r t s  do pomocy. Operacya ta nie była zrobioną dość 
zręcznie, przebici; było za wysoko dane, tak że zapewne obrażenie, chociaż 
nieznaczne, wewnętrznych części nastąpiło. Od tego czasu bydlę chorowało 
ciągle, wprzód nienasycony żarłok, teraz czasowo gardziło paszą i kaszlało. 
W zimie nastąpił tak silny kaszel, żo sam obawiając się gnicia płuc, odstawi­
łem ją  zupełnie osobno. W ypadek, którego się obawiałem, wprawdzie nie na­
stąpił, kaszel jednak coraz się powiększał, krowa straciła zupełnie mleko i wi­
docznie chudła pomimo doborowej paszy; uderzającym był jednak cuchnący 
eddech, który służbie obrzydzenie i nudności sprawiał. Chętniebym był krowę, 
która była zupełnie niepożyteczną, za 20 złr. a nawet za każdą cenę sprze­
dał, aby sobie tylko oszczędzić jej widoku; lecz sprzedać jej nie można było, 
i nawet już  postanowiłem kazać ją  zabić, aby pozostałości z niej do kompo­
stu użyć.

Często już  czytałem ogłoszenia o pańskim Proszku bydlęcym. Gdy jednak 
^teraz nadeszła epoka, gdzie obok krętarstwa akcyjnego i w zawodzie gospo- 
'darczym  ogropana szarlatanerya się pojawia, nie dzwiłoby mnie wcale, gdy­
bym niedługo czytał ogłoszenie, że pustynie piasczyste tylko przez przeczy­
tanie recepty na posilną Esencyę zamienić można w żyzne łany, tak samo rz u ­
ciłem także i to ogłoszenie — mówmy otwarcie — na wielką kupę, nie oce- 
niając go zupełnie.

Nie mając dla straconej krowy już co ryzykować, postanowiłem sprowa­
dzić sobie 3 pakiety tego tak zachwalonego Proszku.

„Honor, komu się honor należy.
Używałem według przepisu jeden pakiet za 42 kr. Od dnia do dnia po­

praw iał się stan zdrowia krowy; nabrawszy trochę nadziei, postawiłem takową 
na opaaie. Zaledwie po 14tu uniach zniknął kaszel, prawie zupełnie, oddech 
był zupełnie czysty bezwonny; krowa owa, która już prawie zupełnie mle­
ko straciła, zaczęła dawać po 5 maas najlepszego mleka, a po 8 tygodniach
sprzedałem ją  rzeżnikowi za 80 złr. Gdyby nie
stała ruj: 
użyciu 
jednak
za skórę, miałem dochodu 80 złr. i użytek z mleka przez 6 tygodni po 5
maas codziennie. Krowa ta etoi jeszcze na opasie, gdyż przy sprzedaży,
obowiązałem się paszę tylko do Igo Marca dawać; przynosi mi więc tygo­
dniowo 2 złr. za paszę i użytek z mleka.

Chociaż przy większym inwentarzu stia ta  pojedyńczej sztuki nie daje się 
tak uczuć, przecież może przez to zamożność małych właścicieli ziemskich, 
których c a ły  majątek często z kilka sztuk się składa, dotkliwie być za­
chwianą.

Zasłużysz więc sobie Pan na uwiecznienie, jeżeli na każden sposób (co 
się z rzetelnością rzeczy zgadza) starać się będziesz o jak  największe rozpo­
wszechnienie swych wynalazków. Nietylko setki, lecz tysiące zwierząt, któreby 
można za kilka krajcarów wyratować, giną, a tern samem i ogół na tem traci.

Z i e l t s c h  na Morawii. Z poważasiem
F ranciszek Im -H of,

Dosłownie zgodne z przedłożonym mi nieostęplowanym dokumentem ory­
ginalnym.

Dr P lo rg a n  Fischer ,  c. k. notaryusz

c, k. uprzywil.

g a 1 i c yj s k i g o a k c y j n e g o

Pasta ta słusznie zasługuje, aby ją  jako najlepszy środek na zęby zalecano odpo­
wiednio do wartości swych pożytecznych przymiotów, gdyż |używanie jej pozosta­
wia w ustach przyjemny smak i łagodną świeżość, przytem jest wybornym środ 
kiem przeciw każdej nieprzyjemnej woni ust.

Niemniej należy zalecać tę pastę tym, którzy mają nieczyste lub spróchn iałe 
zęby, gdyż przez używanie tej pasty znajdujący się na zębach osad usuniętym bę­
dzie, zęby zawsza biało a dziąsła zdrowo utrzymanemi b ę d ą ,— szczególniej od 
powiednim jest ten środek dla m arynarzy i mieszkańców nadmorskich, lub też dla 
tych, którzy często odbywają podróż wodą, gdyż zapobiega szkorbutowi.

Cena za jeden porcelanowy słoik 1 złr. 22 kr.

BANHII HIPOTECZNEGO w M o w ie ,
wydaje

ASSTONATT KASOWE

Roślinny Proszek do zębów,
Czyści zęby w ten sposób, że przez codzienne używanie go nietylko zwykły osad 
na zębach usuniętym bywa, ale także szkliwo zębów nabiera coraz większej biało­
ści i delikatności.

Cena pudełka 63 kr. w. a. (59-1-3)

(*) D o  n a b y c i a :j

4 ° | o  za 8-dniowem wypowiedzeniem  
1 4  dto dtoJ ' i  Ol ^  3 o V

udziela pożyczek na wszystkie papiery, na ko 
|sztowności, tudzież za poręczeniem do spłaty

| w  K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Gó­
recki, p. J . John, p. L. Feintuch, p. J . Bartl, p. Ernest Stock-
mar apt., p. D r i apt. p. Sawiczewski

Iw e  L w o w i e :  apteka Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasta apt., p.
' A. Berlinera apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p.

Bonif. Stillera  p. Zygmunta Ruckera.
T a k i e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :

'  7 “  :  J W  Bełzie p. Hrymak -  w Biały p. Józef Knans -  w Bielsku p. Stańko apt. -  w Bóbrce
W  ratach f tygodniowych lub miesięcznych; — es- P- J Z“rnlt.z 8P‘- -  Z  ? 0®hn* p- Niedzielski i p. Konst. Solik, -  w Brodach p. Gomuliński apt■_____ .  _ _ V ’ I — w Brzeżanach n. Zminkowski ant.— w R11c7.ac7.11 n .1 n w rt.w A i „  m t ; __kontuje weksle, efekta wylosowane i kupony; za 
łatwia^wszelkiego rodzaju interesa 
sprzedaje i kupuje papiery publiczne 
nety.

- w  Brzeżanach p. Zminkowski a p t . - w Buczaczu p. J. Czerkawski, p.Kercel fp. M”Tipsch«tz’ H- 
w Chrzanowie p. B Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i 'o.  m t I l A l i n i a  n  T 1 . a n n f . 1 l L A .  __ T \ „ i _________a «  1 \  . '  „ * r

r
to, że w skutek kaszlu do-,

PVUwiadomi śnie
dla pielęgnowania piękności I zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby włosy wypadł y, ogłaszamy niniejszem środek, 
którego sława skuteczności, stanowiąca niejak ) epokę w poroście włosów, da­
leko po za granicami Europy się rozeszła, a tysiącami zdumiewających rezul- 
tatów jest ugruntowaną.. Jest nim przez J. ( . K. M. wyłącznym przywilejem

odznaczona

. E W A L H V A ,
posilna Pomada na porost włosów

Karola U ally,

Panu F ranciszkow i Janow i K w izdzie , aptekarzowi w Korneuburgu.

[j Mości Rżnie! Używam w stajni tylko moich własnych lekarstw i jestem 
wielkim niedowiarkiem dla taK zwanych cudownych środków; muszę jednak 
oddać słuszność prawdzie, że skutki pańskiego Płynu przywrotczego daleko prze­
szły moje oczekiwanie. Rozcieńczony gorącą wodą mydlaną, zeschnięte ja k  drze­
wo ścięgna i żyły, czyni ciągłemi jo k  skóra, zastarzałe nawet podejrzane zołzy 

I leczy redykslaie, jeżeli środek ten racyonalnie jest użytym i spirytusem roz­
cieńczony; kolkę w ostatniem stadium, zbliżającą się do zapalenia kiszek, zwy- 
ceajnem nacieraniem boków stojącego pod derką kon\a bez żadnej inszej pomocy 
w przeciągu kwandransa pańskim środkiem wyleczyłem i to tak, że koń po tak  
krótkim czasie odzyskał zupełną chęć do jad ła  i wesołość, gdy podczas jazdy 
koniecznie się chciał położyć i z wielką biedą doprowadzić go mógłem do 
bramy.

Chcę oszczędzić Panu dalszyeh wyliczań pomyślnych wypadków; leczenia 
powyższe dla tego przytoczyłem, aby wdzięcznie uznać, że pański środek wła­
śnie na wypadki, których właściciel koni najwięcej się obawia, dają szybką, 
niemęczącą i prawie niezawodną pomoc, a przytem silnym zapachem czyści 
powietrze w stajni daleko lepiej, aniżeli mięszaniny kamforowe. Przyjm  Pan itd.

W i e n e r  N e u s t a d t .

za pomocą której, przy regularnem używai iu zapobiega się w najkrótszym 
czasie tworzeniu się łupieżu, siwiznie, wypada liu włosów, podstawa włosów się 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya jest pobudzone , przez to działa się na naturalne 
kształcenie się cebulek włosowych, a tem sami m i  na porost włosów, i włosom 

przywraca się naturalną ciemny młodocianą barwę.
Da powtornego porośnięcia zastarzałych łysi i dla szybkiego usunięcia upor­
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pomadą posilną, u- 

żywać także według wskazówe 1 przepisu użycia i

EWALI1V0W4 ESENCYĘ na porost włosów i brody,

(133) Książę B o m a t s  A u e r t p e r g .  

P r a w d z i w e  m a do nabycia:

MT w KRAKOWIE p. K. JAWORNICKI, w Rynku głównym 
w kamienicy p. KIrcfimayera; p. J ó zef Jahn, — we Lwowie:  
P P . Konst. Mskierski, P io tr  H i k o l a s x  aptek., A. B erlin er  apte­

karz i 51. B u c k e t '  aptekarz,
"Także; znajdują się Składy prawie we wszystkięjk miastach G a l i c y i ,  
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

kilbo-tygodniowa próba tych środków, szy ko wyprze nienaturalne ozdoby 
Sztukmistrza włosowego i młode niefałszowan 5 włosy będą świadectwem nad­
zwyczajnej skuteczności tych środków. Essen ya  Ewalinowa na porost brody 
wywołuje nawet u 17-letniego włodzieńca br )dę, a tysiące młodych ludzi za­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko u iywaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brodj
Ceny: 1 Słoik Pomady — złr. 80  cent. i 1 złr. 5D c.l wraz z przepiSem 

1 Flakon Esencyi 1 „  3 0  „ i 2 „ 6 0  „J użycia.
pod adresem Charles H a lly  w Wie< niu, Getreidem arkt Nr. 1, będą 
polecenia tak: częściowe jak  i hurtowne tylk za nadesłaniem gotówki lub po­

braniem należytości pocztą jak  n ijszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się: 
w KRAKOW IE u pp. Jó&efa Jah n a  i ij eon a  Feintucha — we 
LW O W IE u pp. Adolfa Berlinera apt., B io t 'a Mikolasza apt., Z. Ruckera apt.; 
w Brzeżanach u p. Borucha Fadenchechta — w Bielsku u p. A. Herrmana — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha — w Grybowie u p. Alojzego Mu­
szyńskiego — w Nowym Sączu u p. S. Lu htmana — w Ołomuńcu u p. A. 
C. Lederera i Ant. Jul. Mandry — w Prze nyślu u  p. Ed. Machulskiego —  
'w Tarnowie u p. W. T. A . Wielogórskiego -  w Turce u p. A. Czyrniańskiego 
— w Wadowicach u pani Zofii Uhma apt. — w Zaleszczykach u p. Józefa  
Kodrębskiego —  w Złoczowie Wolfa Korkust.: i O. Fadenchechta. (65-U-15)

Różański, i p. Sidorowiez‘apt.— w Krynioy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskack ^M ^K o-
T 1   U7 M nnaefontTralrnnh non T   ft*__________ m V __ • _(316-10-13) nicki — w Monasterzyskachrncki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu r. 

Kosterkiewiczowa wdowa - • Ostrawie p. C. Weber apt. -  w Przeworsku p. Switalski a p t i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Hz 
dowcach ~ v  rrA:“1 5 ~ ™  *• — «  * • - - -u . .. P- K - Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen 
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. 1. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz -  w Stryju p. Datach apt., 
p S r  Nornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Snczawie p. E. Botezat a p t — w Tarnowie 
p. W. 1. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. K arm in-  
w Turce p. A. Czemiański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrebski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht — w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.

Wiadomość dla właścicieli koni.
DoktoraFABRYKA

chemiczny eh wy­
robów

S p o r t u

ĘiCHNUK

-c.

zaleca panom Właścicielom koni 
rzom swe wyroby

Kriegera
w Gracu,

Gospoda-

chemicznych artykułów
Sportu.

Wyroby te odznaczone były ponownemi zamówieniami i świadectwami J. ksią 
żęcej Mości księcia Rohana, feldmarszałka księcia Montenuovo, kom endarta kraj. 
ŵ Czechach hrabiego Wrangla, szambelana króla szwedzkiego i właścicit a szwe> z 
ciego „bportu,“ c. k. porucznika Teodora Webera adjutants feldm. barona Ga 
>Ienza, hrabiego Beli Staray i innych ludzi fachowych, i o tych zamyś!amy o 

czasu do czasu dotyczące świadectwa ogłaszać.
Sporting' Liquid I., niezawo­

dny środek dla chorych koni, szcze­
gólnie jako wzmacniający śro­
dek przeciw sztywności nóg, poraże­
niu, osłabieniu krzyża, kolan, pęcin, 
reumatyzmowi i t. p. Flaszka złr. T25. 

Sporting Liquid II., specyalnie na 
spuchnięte nogi, opuchłe stawy. F la 
szka złr. l -25.

Homeopatyczne Apteczki kie­
szonkowe dla zwierząt, złożone

[irzez D ra Kriegera w aptece V. Grab- 
owitza w Grazu. Za sztukę 6 złr. 

Tynktura na gnicie strzałki. 
Flaszka 1 złr.

Angielska Fizyka, 1 łut 25 ccn
w słoikach po 4 i 12 łutów. 

Glycerynowe smarowidło d< 
siodeł, przez które skóra n siodłać 
i rzemieniach nabiera miękkośc i Słoi 
1 złr.

Angielskie smarowidło aa H o 
inonta, przez które homou nabie 
rają pięknego, czarno-niebieskiego po 
łysku. Słoik po 1 złr.

Oliwa na skóry, nadająca miękkoś 
skórze, do zachowywania skóry, rze 
mieni, uprzęży, butów. 1 fun 75 cen' 

Czernidło na skórę, nadaje mo 
no czarną farbę, nie farbują^, 2 ,ur 
90 cent.* i s s b o l l ,  jedna doza 35 cent.

Zamówienia za pobraniem należytości wykonywa główny Skład r  zsyłko 
J ózefa  R ozenzweiga  w Wiedniu, Leopoldstadt, Kttrntrgas
łH. 2 .  Również nabyć można: w Tarnowie u p. Henryka K oya—  we L  owie u 
A. Mańkowskiego, p. F. W. Kralikowskiego i p. I . Kleina — w Nowym Sączu u 
8. Lichtmana— w Opocznie u p. A . I. Skuherskiego — w Rzeszowie u p. /<.. Bchai 
tera i  Spó łki— w Białej u p. Józefa Knausa. — każdego artykułu dodaj
się przepis użycia. Opakowanie po cenach kosztu.'— Składy na prowincyac'; u rr 
dzają się. (4ś«.oąo,
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*
Obwieszczenie.

HT
Celem obsadzenia posady inżyniera 

drogowego, dla powiatu Krośnieńskiego, 
rozpisuje się niniejszym konkurs.

P /a ca roczna wynosi 4 0 0  fl. i 80  fl 
? o koszta podróży za objeżdżanie dróg. 

Podania z wywmdami kwabfikacyi m a­
li ve wniesione do 15go Kwietnia b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Krosno dnia 15 M -rca 1 8 6 9 .

( 4 6 0 - 3 )

Korzystne przedsiębiorstwo.

i  A/i o<5 P0^°^ona 0  ̂m’ ê 0<i Krakowa, 
W i t / O j  y 2 0d Wieliczki, majęca oprócz 
ornych gruntów , łąki, pastwiska i las, 
razem 5 6 0  i kilka morgów, jest z wol 
nej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość: Ulica Szewska
Nro 2 2 9  Isze piętro w Krakowie.

(S58-3 -4

Zakład zdrojowo kąpielowy w S z c z a w n i c y  na Miodziusiu, gdzie sie 
znajduję kępiele źródła Szymona, dalej zdroje W andy, Heleny i Anieli, udziela 
pod budynki na mieszkania gości kapielnych przeznaczone, cheć budow ać ma­
jącym, grun t pod budynek potrzebny na lat 4 0  bezpłatnie, jedynie z zastrzeże­
niem opłacania z każdego sężnia kwadr, udzielonego gruntu rocznie po 5 centów 
w. a. tytułem dodatku do kosztów administracyi zakładu, 
u  e ? 1!  .u(a.tw ienia  większego uzyskał właściciel Zakładu W ny Dąmbski u J W 20 
Hr: Stadnickiego właściciela dóbr Nawojowskich zezwolenie dla buduiacvch sie 
w S zczawnicy na Miodziusiu, że drzewo z Szlacbtowy, o %  mili odległej, po 
cenie 4  centów od stopy kubicznej na wypłatę ratami wydawanem będzie. 

Bldszego objaśnienia udzieli Z a r z ą d  A Ó h r  W go Władysława Dąmb- 
tego w w  o j n i c z u lub Z a r z ą d  Z a k ł a d u  k a p i c l o w c & r o

■ leln » * . ~w S z c z a w n i c y  na „Miodziusiu.” (5 8 2 -2 -3 )

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop D ra Forget.

używa się z najpomyślniej- 
jszvm skutkiem przeciw ka- 
iszlom uporczywym, kata- 

h-t —  ------— '-rom, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń placowych, i  wszelkim

wmi/inu rMfMrm T.airnrnflw/o/ - , . «/ --- efv"" v
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuję. Ły 
toczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w B4 r » k o w l e  u pana Brunona Miczyńskiegt 
i w aptece „pod Barankiem" p. Redyka  (dawniej 
M o lę d z ir is k ie g o ) ;  w Warszawie w składz. materya- 
}5w aptecznych p. G alie; wo Lwowie u p 
piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie 
wicza — w Pradze w składzie materyałów apt 
p. FVseteclcy, * (1-33)

Już nie potrzeba frotera! Mając jedynie jedną prawdziwie słynną
* . „  . , '  w ca*ej  Europie z tak ogromnem po­

wodzeniem wziętą P a s t ę  d o f p o d ł o g i ,  do najłatwiejszego, najtrwalszego i 
n a jm n ie js z e g o  zapuszczenia wszelkich podłóg bez pomocy frotera, nie no-
Nr I.^Wady^aHfwarde^os^dzk?' Nr ir *ia 1 pokój  ? z,(> na 6 P°.k°i 5 złr., na 13 10 złr-

w o ^ o w a t ^ k ^ k u r M c y ^ l ^ 'z w a n y c ^ p o d o i d z n ^ u r a l a ^ z H *8̂ ^ 0^ 1' ^ ^ 16^ ^ 0^ 1przed takicmi oszustwlmi. * podobizn, uważam zaś niżej mej godności ostrzegać

M T O r y i r i n a l n a  a i . g . E s s e u c y a  . . a  p l a m y ! ! !  jako jedyny praw­
dziwy środek na plamy każdego rodzaju, bezwonnyj i nieszkod ący kolorowi 
materyj, 1 flakon (0 ct., 12 flakonów 7 złr 50 cen t'

l v n i Ó^ kr - i8°-WyCh-,tych ° M w ó c h  wyrobów nie urządza się wcale.
/ 5 ?  „ i . " )  (i r e^ n n a j  p8Za a , , , < * i* y k a» isk a  P o l i t u r a  na meble,(non plus ultra) do politurownnia wszelkich mebli, za pudełko 60 cent.

Przy większych zamówieniach odpowiednia prowizya. Zamówienia w krain i za (rrani-
I/ J 8t0Wne poIecenia należy adrIsow aJć : g”An daS, Fabnks-EtabUssement und General-DevM, fUr die k. oesterreichische 

und ungamsche Monarchie.« y ,  U  i s o h i n  i n  W i e n .
Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 4.

l a j d o s k o n a l i z y
Portland-Cement.

Otrzymawszy w komisie od najdoskonalszych fabryk Cementy, ośmielam się za­
wiadomić o tern Szanowną Publiczność; a  ufny  w opinię, jaką sobie artykuł 
ten u W W . Budujących tak zagranicznych jako i krajowych, swoją doskonało­
ścią i taniością, powszechnie zjednał, spodziewam się, że każden, po pierwszej 
zrobionej próbie, całą  dostawę potrzebnej ilości tylko podpisanemu powierzy

M o s e s  L s t p S C h U a  w  T a r n o w i e ,  
przy ulicy Szerokiej pod L. 5 3 .

K A R L S B A D .
Naturalna Woda mineralna.
(Schlossbrunn, Mublbrunn, Szprudel).

1 skrzynka (50 kamionek) 11 złr. w. a 
1 Skrzynka (50 flaszek) . 14 złr. „ 

Opakowanie bezpłatnie).

Sól szprudlowa.
1 flaszka szklanna po 1 funcie 3 złr.

Mydło szprudlowe.
1 pakiet po */4 funta 35 centów.

Używa się rozsyłanej w o d y  K O r l s b a d s k i e j  w ten sam sposób w domu 
jak  przy źródle samem — Zwyczajną porcyą każdego rana stanowi j e d n a  
f l a s z k a  wodymmeralnej, której w 20-minutowych przerwach albo z i m n o !  
lub o g r z a n e j  —• jeżeli m o ż n a -  spacerując używa się lub w domu chodząc, 
a w lazie potrzeby i w łóżku. Aby wzmocnić rozwalniającą skuteczność roz­
syłanej u o d y  K a r l s b a d s k i e j , potrzeba tylko do niej dodać łyżeczkę 

. . .  od kawy Soli szprudlowej. U96—"1
Napełnianie i rozsyłka rozpoczęła się już przez Henryka Hattonieqo.

Karlsbad w Marcu U 6 9  r. Dyrekcya rozsyłkowa zdrojowa.

Najnowszy i najpraktyczniejszy 
w y n a l a z e k  (2*5-17-20

do znaczenia samemu bielizny. 1 etę- 
pel z 2 literami 20 c. 1 flaszka z far­
bą niewypierającą się i poduszką 40c. 
Numer, szt. 6 c. Korona 40 ct. 1 Mo- 
nogramowy stępel 90 c. Praski stę- 
plowe same farbę nabierające, P ie­
czątki, j  iko też roboty pieczętarskie, 
wykonywują się. Papiery listowe bia­
łe 100 sztuk 35 i 55 c., grube ang. 
prążkowane 75c., kolorowe 65c., Ko­
perty za 100 sztuk 35, 55, 75c., ko­
lorowe 65 c .— 100 monogramowych 
odbić na papierze listowym i koper- 
*n.cb 45c. — jako pieczątek list. 25c.

Pieczątki z nazwiskiem i miejscem za­
mieszkania zlr. 2 20. Bilety wizytowe 100 
sztuk na papierze bristol. i glanc. 85 ct.
Handel galanteryjny Hettclhcima

w  W i e d n i u ,  Gartenbau Gesellschaft.
Zamówienia za pobraniem należytości.

Ces. król. 
kolej

Karola
uprzywi.
galic.

Ludwika.

I E S Z C Z E N I E .
i » ' z u v 4 X ł . ) i r .

Zgromadzen ie  Walne f ikeyonaryuszów.

g Z MLECZANU SODY I MAGNEZYlj

R B U R I N o u B U I S S O N
aptekarza, Laureata akademii cesarsko- 

medycznej w P a r y ż u .
W yborny ten środek przepisywanym 

jest przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak  np. w bijlach żołąd­
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, to braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (20-10 16)T

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp

Podpisana Rada ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej
galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na

uiu /ilia  TT XVI TT Ł\J • TT f  p
Brunona Miczyriskiego i W. Redyka — we Lwo. 
wie w aptekacli pp. Piotra Mikolasza, Berlinera...w  " i  -- p p *  * u iin u n .u u w )    -
i Zyg. Ruckera — w Brodach u p. Franzosa 

Wiedniu —  - - •
TT JJIUUaCll U P* i  .WUMUUW

w Wiedniu w Składach materyałów aptecznych 
pp. Raabe i Róder — w Pradze u p. Fr. Vsze- 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra

trzynaste zwyczajne Zgromadzenie Walne,
które się odbędzie

w Poniedziałek dnia 24 Maja 1869
O godzinie 9 przed południem w W iC lI l l i l l ,  w Sali Towarzystwa muzycznego,

na ktorein podług Statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą:

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
* pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 

na Myszy i Szczury, w kształcie świecy
Cena flaszcczltl 50 cent.

Takowej niefałszowanej dostać można 
w K r a k o w i e  11 pana JIM, J a w o r n i c ­
k i e g o ,  we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Bukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. T. A. Wiehgórski i II. Koy. (1 4 1  9

asm .  Duszność, chrypka, katary zada
• wnione i wszelkie cierpienia ka­

nałów oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-as'matycznych p. JLevasi 
t  e u t :a .  19, r>ie de ,a Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Krauowie w aptece p. Bru­
nona Miczyóskiego— we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. (h  l t )

I
A p tek a rz a , S5, B o u le v a h t de  S e b a s to p o l w  P ary żu ?

Jest to nieoceniony środek czyszczący i nrzeezv.,- 
czajjcy CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i ̂P"t “/  do 
zażycia, a niezawodny przec.w ZATWAIIDZENIOM 
najuporczywszym NEWRALOJOM, ZÓLCI, FLE-’
v/MIE ZOŁ^D.fĄ.

pigułki Cauvin a ..niezawodnej ikutcczności
ciw z a p a l e n iu  k isz e k , z a m u l e n iu  ŻOŁĄDKA, 
m ig r e n o m ,, a s t m ie  k a t a r o m , l isz a jo m ,
GOŚĆCOWI 1 PODAGRZE. ’

Zalety tych pigułek daj^ się streścić w  para  wyra-
aach : PRZYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ zdrowik.— - i_ ..ise 111 nifl nnfp.Ah. __1

tak

ic n  : m i i " * " -  . •  .
Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać diety, 
k co do pokarmów jak 1 napoi; jeżeli idzie o otrzy-
_ • -rrtlnipma. UZYWa Sm la n . . .   - • . %-r  , . ■_ l u n o  u  u i r* y -

m anie rozwolnieniia, i“ yw* 8«ę je  przy  jedzeniu , jeżeli 
chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  ktad«c się

PI)08tać m ołna we Lwowie w ap tekach : p . p . Piotra 
M ik o lach  i B e r l in e r a ;  w  Krakowie w ap tekach: 
p. p. Brunona M iczynskikoo 1 R edyka ; w Poznaniu  
w aptekach p . P- "D ancew icza i E ls n e r a :  w Bro­
dach w  aptece p. f  manzos^ w  JUoeeovie w  aptece 
p-SEATTk.*. ( 3 i a >

1) Sprawozdanie W ydziału Rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1868 .
2) Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej.
3} Rozrządzenie nadwyżką z roku 1 8 6 8 .

?  ^Piaw ozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, jako też względem dostarczenia do teg-o potrzebnych funduszów, 
J ybor Wydziału Rewizyjnego do zbadania rachunków z roku i 8 6 9 ,

6}  Uzupełnienie Rady Zawiadowczej.

A1kCy!!ia,yUSZe’ P0S‘a<lająCy ną|,nnie' 4 0  AkcyJ * ŻYCZWY sobie w ypełnić prawo głosow ania, zechcą złożyć  
wzm.ankowaną hczbę Akcyj w  myśl 22 i 26 Statutów ’  ̂ ^

najdalej do dnia 20 Kwietnia r. h.
a otrzymają natomiast, oprocz potwierdzenia na złożenie, K a r t ę  W g t ę p n  na Zgromadzenie W;alne.

Zfoźenie Akcyj uskuteczniać się może:

^  W Towarzy stwa> vv c. k. uprzywilejowanym Austryackim Zakładzie Kredytowym dla handlu i prze­
m ysłu, u pana S. M. R o t s z y l d a ;

"  * L i i  © n i e  w Kasie zbiorowej rowarzystwa na tamtejszym Dworcu kolei —  w  Filii c. k. uprzywilej. austryackiego
Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu w Filii Banku Anglo-austryackiego -  w  c. k. galicyj­
skim Akcyjnym Banku hipotecznym; *

w  K r a k o w i e :  u P P .  * 7  #  J K i r c h m a y e r a  i  S y n a .  
w  F r a n k f u r c i e  n* J ft. u pp. M. a .  R o t s z y l d a  i S y n ó w ;

Zakład szkoły Ekwitacyjnej 
k r a k o w s k i e j ,

odpowiadając na liczne zapytania, zawia­
damia, że o g i e r y  poprzednio ogłaszane 
sprzedanemi zostały, ale na ich miejsca 

przyszły znów 
Tureokle dwa ogiery

A g a  i  l l a k i i i t
olbrzymiej budowy i muskularności, Łtóre 
szczególniej do klaczy roboczych zaleca się.

Nim sprzedanemi zostaną, stanowić bę- 
dij- po 15 fl. od klaczy, której trzy sko­
ki deklaruje się. (608 1-3)

Trawy miodowej
(holcus lanatns), świeżej i pewnej dostać można 
u p. A l b e r t a  t t a n t s c h t a ,  właściciela hote­
lu w  Bochni, po cenie 4 złr. 60 c. w. a. za ko­
rzec wraz z workiem i wolną odsyłka do kolei. 
Jestto jedna z najlepszych traw do podsiewani* 
ugorów i łąk bo rośnie wysoko, i znosi wilgoć 
i posnchę, jakoież do podsiewania koniczów ost>- 
bliwie dwuletnich w  słabszych grantach, które od 
wymarzmęcia ochrania. W razie życzenia można 
pobrać należytość na kolei. Przy wzięciu 10 kor- 
cy dodaje się jedenasty darmo. (4 1 0 - 5 )

Odznaczony medalem w Paryżu 1867,

Biały Syrop piersiowy
C f. A .  IW . M a y e r a  

w  W  r  o  c l  a  w  1 u
Meirownany środek domowy na zastarzały ka­
szel, k ilkołetnią chrypkę, zaflegmlenie, koklusz, 
katary  I zapalenie k rtan i i ru ry  oddechowej 
krótk i i chroniczny katar, kaszel z k rw la , plu­

cie krw ią I astmę.

“  p0mocil Ko'isygnaf.vj w dwójnasób wygotowanych, zawierających Akcye w porządku arytmetycznym, które bezpłatnie w y -
dawane będą w  wymienionych Kasach i Ajentnrach. 

raz.e zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie Karty legitymacyjnej wydrukowane, winny być od mocodawcy w y -
pełnione i własnoręcznie podpisane.

C.VJ dają prawo do jednego g ło s u , żaden jednak Ąkcyonaryusz nie może zastępować więcej jak 2 5  g ło só w  w e w ła -
snem i mocodawców imieniu.

W iedeń dnia 23  Marca 1 8 6 9  r. (b 8  6 -2 -3 )

L Rada Zawiadowcza.

r

ś w ia d e c t w o .
p i k o w y  d o w ó d  d o s k o n a ł o ś c i .

B u c o v e t i n .  
Szanowny Panie Mailat!

Biały Syrop piersiowy, który mi Pan 
przysłałeś, niezmiernie mi skutkuje, i to 
mnie  powoduje prosić Pana o przysłanie 
mi pół flaszki, której wartość' w  gotów ce 
załączam.

(*®*) Uniżony sługa
Józef Radneantin,

Proboszcz.

Powyższy Syrop jest prawdziwy do na­
bycia jedynie w K r a k o w i e  u p. W 'i-
k t o r a  R e d y k a ,  apteka „pod Baran­
kiem" i u p. Piotra Krokiewicza na Str,.= 
domin — (w Bochni u p. Wojciecha Pa- 
chuckiego—  w Tarnowie u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego—  w Przemyślu u p. Edwarda 
Machalskiegó.

Każda flaszka opatrzona jest moją wytłoczoną firmą
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Sikawki ogniowe, Z a ło żo n e  1823.
ng w iT fv P0my ^ x r  \  Zaręczenie.

V S z  E n a a i t V i *'S tS  \ r ° «
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 

gegeniiber dem Augarten

Kagrodzony złotym  medalem
irzez Szkołę farmaceutów w  Paryłu  I8 6 0

U O U E U B

DE(IflllDKON coWENTHFF.
G I T Y O T

Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,
jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich—do przy­
gotowania w jednej chwili t  oznaczeniem dozu 
WODY SMOŁOWEJ. (I»»» Ie  ł y ł h i  M o ło w ć  
d o  l i t r n  w o d y ,  a l b o  ł y ż e c z k a  o d  k a w y  

d o  s z k l a n k i ) .
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy­

wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym, 
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliwości kataralne 
pęcherza. (5-2 i)T

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs-Bourgeois 17; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyriskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Peszcie u p. Józefa Tórók 
Gyógyszertara— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p.Vszeteczky



CZAR z Niedzieli 26 Marca 1869.

B 1 ó r o
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego
zawiadam a Szanownych Członków To­
warzystwa i osoby interesowane, odno­
śnie do ogłoszenia z dnia 19 Stycznia r. b. 
i następnych w dzienniku „Czasie", iż zao­
patrzone jest w nasiona roślin okopo­
wych, pastew nych , traw nych ,  
w arzyw n ych , j a r z y n  kuchen­
nych, s trączkow ych , jak  równie 
koniczyn, lucerny i końskie­
go zebu. (511-5-6)

Cenniki tychże nasion na każde żąda­
nie przesyłają się bezpłatnie.

Nasiona przesyłają się pocztą lub kole­
ją  żelazną za przekazem ( N a c h n a h m e )  

Listy przyjmują się tylko frankowane

zanownych Prenum eratorów Wy- 
J J J P I d a w n i c t w a  Dzieł Tanich i Poży- 
tecznych a teraźniejszych Członków Kra­
kowskiego Towarzystwa Przyjaciół Oświa­
ty  zamieszkałych w obrębie dawnego 
obwodu Jasielskiego, oraz i nnych Sza­
nownych Obywateli tak duchownych jako 
te ł świeckich tegoł obwodu, którzy pod 
niesienia oświaty w narodzie gorąco pra 
g n ą , mam zaszczyt zaprosić na konfe- 
rencyę w tymże przedmiocie do  miasta 
Jasła  na dzień 2go Kwietnia r. bn gO' 
dzinę l i t ą ,  gdzie na przybycie Szanow 
nyoh Panów oczekiwać będę.

W iadom ości o miejscu zebrania udzie 
li Sekretaryat Rady powiatowej.

Kraków d. l6 g o  marca 1869  r.

Franciszek Trzecieski.
(566—3)

Die Fortpfl&nzong des Menschen,
abhangig von dem freien Willen bei ler 
Geschlechter. Begleitet von einer popu- 
lair-wissenschaftlichen Darstellung des 
Processes der menschlichen Zeugung, 
mit wissenschaftlicher Begrtindung der- 
jenigen Mittel, welche jede syphilitische 
Ansteckung sicher verhindern. Zur Be- 
lehrnng ftir Jedermann. Von Dr. O. 
Reuth. Eleg. broch. mit 24 schdn litho- 
graphirten Abbildungen. Preis fl 2. 80 x 
mit Postversendung 2 fl. 86 xr.

Vorratbig bei F. B aum gardten ,  
Buchhandlung in Krakau. (260- t - l0 )

Losów Kredytowych,
których ciągnienie odbędzie się

i C d n i a  1  K w i e t n i a  1 8 6 9 ~ V i
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F.J.KJRCHMAYEB i!’
n  K H A N O W I E - (503-7-8)

l ^ Z a k ł a d  M a l a r s t w a  d e Ł o r a o y J n e g o ,

ZAKŁAD MALARSTWA DEKORACYJNEGO
w K R A K O W I E  

przy ulicy Mikołajskiej pod L. -3Ł4:C>,
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż podejmuje się 

malowania wnętrzów kościelnych, 
odpowiednio przepisom sztuki. -  Maluje również salony, na żądanie upiększa ta­
kowe rzeźbą plastycznie odciskaną, zdobną pozłacaniem lub kolorami, stosownie 
do harmonii i stylu salonu. — Przyjmuje zarazem zamówienia na malowania rozmaitych 
szyldów. BBT-Wszelkie lakiernicze roboty boicielne i salonowe z na­
śladowaniem słoju  drzewa lub żył marmurowych wykonywa w sposób nad­
zwyczaj do natury zbliżony. -  Różnego rodzaju bromowania i pozłacania 
kościelne i salonow e, na drzewie lub naj murze, jak najczyściej z Pracowni

podpisanego wychodzą.
W -  Kształcenie się w tutejszej Szkole Sztuk pięknych i kilkoletui pobyt za granicą 

po miastach słynnych sztuką, uzdolniły podpisanego w tym r o d z a j  u malarstwa.
F ra n c iszek  M atzke,

(135-3) Malarz dekoracyjny.

L. 310.

O G Ł O S Z E N I E .

Poszukuje się w wolnym
8taflie, iachowego, przytem mogą­
cego złożyć kaucyę w kwocie 3 0 0  złr., 
do prowadzenia na swo­
ją  rękę Ilandln  korzen­
nego w miejscu korzystnem pod b a r­
dzo przystępnemi warunkami.

Bliższa wiadomość w Księgarni Wgo 
Józefa  Czecha. (573-3)

W skutku  zaprowadzenia nowej waluty w Państwie austryackiem najwyższym 
patentem z dnia 27  Kwietnia 1 858 , rozpoczęła Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego od 1 Stycznia 1 861 , zamiast Listów zastawnych na mon. konw. opie­
wających, wydawać listy zastawne na walutę austryacką opiewające, ogłaszając 
przez pisma pubhczne, iż dla ściągnięcia z obiegu listów dawnych mieniąc będzie 
Kasa Towarzystwa kredytow ego stronom zgłaszającym się bezpłatnie dawne listy 
zastawne na nowe, a to większe kwoty w  stosunku jak 2 0 0 0  złr. m. k. do 
2 1 0 0  złr. w. a., mniejsze zaś przez wyrównanie wewnętrznej wartości jednych 
i drugich stosownie do kaźdoczesnego kursu.

Pom im o w ielokrotnych przypomnień przez pisma publiczne rzeczonego o- 
głoszenia, pozostaje jeszcze znaczna ilość listów zastawnych na m. k. opiewających 
w obiegu. Byłoby zaś bardzo pożądanem, ze względu, że to manipulacyę Dyrekcyi 
Towarzystwa kredytowego tak wewnętrzną jak zewnętrzną utrudza, tudzież nie­
potrzebne koszta przy trzeciem wydaniu kuponów za sobą pociąga, ażeby te dawne 
listy zastawne ostatecznie z obiegu ściągnięte zostały; wzywa przeto Dyrekcya 
gal. Towarzystwa kredytowego niniejszóm wszystkich posiadaczy listów zasta­
wnych na mon. konw . opiewających, aby takowe w jak najkrótszym czasie na 
listy zastawne na wal. austr. opiewające mieniać raczyli, a to w kasie Towa­
rzystwa kredytowego, lub w domach handlowych P. Kirchmayera w Krakowie, 
P. Kendlera w W iedniu, P . Mamrotha w Poznaniu, lub P. Kronenburga w W ar­
szawie, które tę  wymianę jak dotąd bezpłatnie uskuteczniać będą.

Dla następujących listów zastaw n\ch przypada teraz trzecie wydanie kuponów.

Listy zastawne z datą 1 Stycznia i§49:
Ser I od 1 7 0  do 1 72  włącznie, —  Ser III od 6 2 8 3  do 6 5 1 9  włącznie;

„ IV „ 2 0 0 4  „ 2 3 2 7  „ -  „ V „ 4 6 5 9  „ 5 3 2 1  „
Z data 1 Lipca 1849: Ser. III od 6 5 4 6  do 7 0 6 1  włącznie;

„ IV „ 2 3 3 3  „ 2 5 9 9  
„ V „ 5 3 2 2  „ 6 3 0 8

Do Szanownych Pań!
Przybywszy z zagranicy mam zaszczyt donieść Szanownem  Paniom, że zawar­

łam stosunki z najznakemitszemi Fabrykami Europy to jest W P a r y Ż n  z firma­
m i: Durst W il F., Oroś Sobre, Leonie Lechowaler, 
B alie A. Bagiiter, Earles Makx, w Florencyi Oiose 
Pugi, Olento Basi; w Padwie Kantini, w W rocławiu Poser E. 
Krotowski; W W iedniu A. P ostle r, W ajllbergier, zaopatrzyłam Sklep 
na porę wiosenną i letnią na teraz w Krakowie a na czas kąpielny w Krynicy. Wiel- 
u wybór w najnowszym guście Kapeluszy do twarzy okrągłych jedwabnych, krepo­
wych, ryżowych, słomkowych, włósianych, brukselskich, florenckich; także Ubior­
ków, Czypeczków, Kwiatów, Piór; zarazem dostać można Bucików wielki wybór 
własnego wyrobu, Sukni gotowych, Zarzutek, Paletocików, Rękawiczek, Kołnierzy
lów, Mankietów, Szalików.

Przyjmuję Suknie do robienia, K apelusze słomkowe do prania i farbowania 
Wszelkie obstalunki z prowincyj za nadesłaniem miary naispieszniej uskuteczniam-

.1 . M )zióbczyńska  
(603-1-3 ) ullica Floryańska w Krakowie.

W ażne dla dam!
J .  Mi. M Łrzyśyk

W  Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
N. 334 poleca łaskawym Paniom 

Ulagazyn obuwia damskiego,
własnego wyrobu w najnowszym guście, 
z najlepszych zagranicznych gatunków 
p r u n e l i ,  s k ó r  i t. p. po cenach najtań­
szych. (425—4)

awiadamia się niniejszem Szano- 
J J j j w n y c h  Amatorów Ogrodnictwa, iż

do HANDLU NASION 
rolniczo-ogrodowych 

E d m u n d a  S to tza ,
w KRAKOW IE 

przy Placu N. Maryi Panny, 
nadszedł

wielki tra n sp o r t  Nasion kw ia ­
towych, w arzyw n ych  i Roślin 

pastewnych,
za których jakość i świeżość podpisany 

zaręcza. (507-6-)
E dm und fstolz.

Od Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego.
W e Lwowie dnia 1 Lutego 1869.

(698-2-3)

Grodzkiej pod L. 72.

1.000 tanich Serwisów
do mycia!

(1 Miednica, 1 Dzbanek, 1 Nocnik, 1 Na­
czynie na mydło, 1 na grzebień, 1 na po, 
madę, 1 na proszek do zębów, 1 na gąbkę)
Z Wegdewoodu żółte, niebieskie czerwo­

ne, p o .................... 4 złr.
dto ładnie malowane . 6 ,

z porcelany w rozmaitych kolorach
p o  . . . .  6 ,  8 ,  1 0  „

dto pozłacane 10, 12, 20 „
z kamienia białego po . . .  * złr. 2‘60 
| V  Niemniej są Podstawy i Stoliki z la­

nego żelaza w zapasie
w Składzie fabrycznym Porcelany

w Wiedniu, Naglergasse N. 9.
(498-4-6)

Herkukin
Adwokat krajowy,

donosi, iż z dniem 3 Kwietnia 1 8 6 9  r. 
otwiera Kancelaryę czynności adwokac­
kich w Krakowie, przy ulicy Szczepań­
skiej pod L. ^ ^ 9 .  (565 2-3)

KAWA prawdziwa MOKKA,
wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
orieinalnych seronach po .0  tnnt. w. sprzedaje się 

10 fl. 30 kr.5 w. a. za seron w W iedniu <Jra- 
ł Nro 29 im Innem  des Trattnerhofes, w 

wschodnio-indyjskim  Magazynie kaw y  gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kaw y  po 57, 6<>, 
70, 75, 80 kr. do 1 fl 10 kr. za funt wied. za­
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za potrące­
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
ki.lei lub statku parowego. Tan-że jest również 

wielki skład najpyszniejszej
Tświeżego zbioru, C o n g o u ,  S o u -

   I c h o n g  wszelkie gatunki h e r b a -
tylfamilijnei, mieszaniny cesarskiej po 3, 3, 4, 5, 
a no 10 fl. za t  fnnt. w i prawdziwego B u­
mu Jam ajka po 1 fl. do 2 50 kr. za butel­
kę. Wyborny stary kognao, arak, esseneya pon- 
czowa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen- 
derakie likiery. (563-3-36)

(600-7-3)

Pierwsza krajowa Fabryka
Żaluzyj i Storów drewnianych

el. ti. J iir g e n sa  wc Lwowie,
przy ulicy Halickiej pod L. 306, 

przyjmuje i wykonywa jak najstaranniej i najspieszniej

w s z e l l x l e  z a n a ó w i e n l a i

po cenach daleko tańszych niż za granicą.,
na Story i Żaluzye drewniane w różnych holorach, Parawaniki, Zasłony 
do okien, przed piece i kominki — Przykrycia i Podstawki na stoły i 
pod karafki. — Naśladujące dywany nad łóżkami i pod broń Ante- 
pedya do ółtarzów — D raperye do okien i t. p., wszysto z patyczków

elegancko wykończone.
W K R A K O W IE przyjm uje Handel pod firm ą: F. Bruno Hahn, 
przy ulicy Grodzkiej wszelkie zamówienia, gdzie również wzory i cen­

niki udzielają się do przejrzenia jak najchętniej. (509 5-6) 
W CZBRNIOWCACH Handel pod firmą: n 7 ~~W. Weacler.

O g ł o s z e n i e -
Cały zapas towarów jednej z największych Fabryk płótna składa­

jący się ze wszelkich gatunków gotowej bielizny dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
— wszystko nowe i n iepranec^ musi być sprzedanym za połowę izoco* 
wanej wartości w skutek zawieszenia wypłat.

Gdy niezwyczajna piękność i taniość przewyższa wszystko co dotych­
czas było, nic też naturalniejszego, że już w pierwszych dniach wyprzedaży 
znaczny odbyt osiągniętym został, tak, że zanosi się na to, że w krótkim cza­
sie cały zapas rozsprzedanym będzie.

Zarazem pozwalam sobie na to zwrócić uwagę, że bielizna =  jest w do­
mu szyta =  nie jest żadną fabryczną robotą.

Zaręczenie za nowe płótno i stałe ceny.
4000 Rnmburgskich płócien, koszul męzkich I jooo spodnie najcieńszych i najgustowniejszych 

i irlandzkich (podać szerok. szyi) wedle p0 zlr. 8-50, 5 do 6 najlepsze.
.5 ________1____ ! .. Lntt^Ai m l aIIt w ir 1 *9 &   ■ — " l  11. - ^"najnow. kroju każdej wielk. po złr. 1*76, 

2 -2 \ 215, 8.50, 4-50.
3000 białych angiel. szyrlin. koszul najcieńszy 

gatunek po złr. 1 75, 3-6Q do 3-80 najcień. 
2000 kolor. Cosmonoskich i francuz, koszul 

więcej jak  1000 modnych wzorów od złr. 
17a, 2 20, 2-50, 2 70 najwytwor

3000 płóciennych gatek w dowolnej wielkości 
i kroju po złr. 125, 1-50 do 1-T5 najcień.

3000 praw. płócien, koszul damskich, najnow. 
francuz, krój po złr. 1-7G, 2-25, 2 50, 3 do 
3-50, haftowane złr. 3, 4 do 6; najcieńsze 
damskie koszule nowe po złr. 3 50 prześliczne

500 tuzinów rumbur. chustek do nosa białych 
'/, tuzina po złr. 1 76, 3 do 3 najcieńsze.

500 sztuk nader cienkich ang. web. ręcz. przę­
dziwa sztuka 60 łokci po złr. 24, 28, 30 i 
35 najcieńsze.

500 sztuk ang. weby 50 łokci po złr. 18, 20 
do 24 najcieńsze.

i 00 tuzinów adamasz. serwet do kawy białych 
i kolorowych sztuka po złr. 2, 3. i / .

500 sztuk 4/4 i % 30 łokcio. płócien, ręcz. 
przędziw, (z zaręczeniem) po złr. 9, 12 i 14

ttioo koszul flanelowych najmodniej, krój, sa ­
me wzory, po złr. 4,4-50, do 5-50 najlepsze.

1000 gatek flanelowych po złr. 1-50, 3-50. 
waizupemieisze wyurawv po różnych cenach są zawsze na składzie. =  Kupujący za 

40 złr. otrzymują w d o d a t k u  6 sztuk cienkich chustek do nosa =  Zamiejscowe polecenia 
wypełnia ia się z zaręczeniem za pobraniem należytośoi pocztą lub za nalesłaniem tejże. 
== Opakowanie bezpłatnie. =  Przy zamówieniach koszul męzkich uprasza się o nadesłanie 
szerokośei szyi. (488-3-) _ _
i  Central Hanptversendungs-Depot der ersten und gróssten Leinen und W asche-ła-
A u r e s .  brik in Wien, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 1 im ewangelischen Schulgebaude.

3000 damskich majtek i gorsetów nowych ła­
dnie wykonanych po złr. 1'50, 1-76, 3.25, 
3-75, 3-50 najlepsze.

Najzupełniejsze w;

_ Piekarnia
od Igo Kwietnia r, b. do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość w Biórze Komiso- 
wem A. Gąsiorowskiego  w Krako-
kowie, Hotel Saski. (560 2-4)

M iniejszem mam honór zawiado­
mić Szanowną Publiczność, że 

jak w latach poprzednich tak i teraz w 
Magazynie moim przyjmują się do pra­
nia, fasonowania, farbowania i bron owa- 
nia wszelkie kapelusze słomkowe. ' 
muję na s ładzie wielki w jbór kapelu­
szy słomkowych. (5 5 2 -2 -0 )

?/. Sehremer. 
ulica Szewska N. 2 2 6  1 piętro.

Handel korzenny i winny,
jeden z n a j l e p i e j  urządzonych—  i w głównej ulicy w mieście 

Tarnowie położony — z przyczyny śmierci właściciela,
jest w kaźdym!cza§ie za gotowe pieniądze

do sprzedania.
Wiadomość u J Z .  S zu b e r ta  W Krakowie, p r z y  ulicy

CHEFS-D'OEUVRE de T O ILE T TE ! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

D~ Bóringniera
ISPIRYTUS KORONNY

( Q u i n t e s s e n c e  d ’E a u  d e  C o lo g n e .)
Orygin. flaszka ałr. 4-25 l 75 Ceni.

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidlo i wodai dc' 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający s y y

Dr& B ó r i n g n i e r a  ,
lOLEJEK DO W Ł O S Ó W  I  KORZENI ROŚLIN,
w flak o n ach  n a  d łu ższy  u ży tek  w y s ta rc z a ją c y , po 1 z łr ., 

skladąjący sę z nąjodpowiedniejszyth składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakotez w ee u 

się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skory

D r a  B ń r i n g u i e r a

Roślinny środek do farbowania 
włosów.

(K o m p le tn y  w  puzderku z szczo tk am i i m iseczkam i, z r. w .a  
Uznany jako zu p e łn ie  odpow iada jący  celowi i całkiem n iesz o iwy, 

aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wsze
możliwych odcieniach. . , ■ .

M T W sz y s tk ie  wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa- 
iebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tozsamosc 
wyłącznie tylko następujące firmy: _

w  KBAKOVVIE jedynie pan W . R c d y K i  aP^ 1 P* ’
W B i a ł e j  p. Leop ld Schwanzer— w B e ł z i e  p. A. W. Grot, w
w ie  p. A Niemczewski i Sp. -  w Brodach p E w a  Kornfeld i p^ F«ncwzek
Gomoliński aptek. — w B r z e ż a n a c h  pan B. 1Fa<| e“ l̂ eo^ '  r i e r n i o w c a c l i  pp 
A. Kercel i Popow icz-w  B o c h n i  p. Paweł Niedzielski, w C _  w f , o r ;
Ign. Schnirch i J. Szegierski, — w JO ro lio b y c a y  p J. Ros _ w * S r v -

K SS t

schutz — w Mikulińcach p. Stanisław Miedhcki aptek. J  g
p. F. Sendler, — w Kowym ■ Targu pan Karol Laur,— w Wowym Sączu 
p. Ignacy Garan — w l*rzeiny»u p. Edward Machalski. -  ̂ w rzewors u p. 
Feliks Świtalski apt. -  w Badowcacl. pan Karol Teichmann, -  w Baw le  
Buskiej p. Ant. Distl w Bzeazowle p. Ignacy Schaiter iiSp. - w  ■ ó r z e  
p. A. St. B u r s a -  w Sanoku p. Jan Z a rew ic z ,-  w 8 “ m ^ o r ** P T 
mer — w Sędziszowie pan Jan Kownacki, — w Stryju pan J. German 
w Skalacie p. T. Dziembowski — w Sokalu pan A. W. Grot, w Stani­
sław ow ie pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w Serecie p̂  J  Dem- 
pniak,— w Suczawie p. J . Szegierski— w  Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski 
i Henryk Koy,— w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal-Stachiewicz—w Wa. 
dowicach p. F. Foltin,— w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, w ^ół- 
kwi p. Resie Barbag, — w SZurawilie p. Władysław Postępski. (T° -4-g)T

Wielko-ksąiecy Saski gospodarczy Zakład naukowy
na Uniwersytecie w  e l e H a .

Odczyty półrocza letniego 1869 rozpoczną się w Poniedziałek 19 HwieAula 1869. 
Wiadomości udziela (^3-3) Dyrekcya.

D r E- Stiickhartlt.

1 Milion maszynek do szycia
wykonanych przez E l i u § 2 i l  I I « v e  

w Ulowym Jorku
w y n a l a z c ę  i jego p a t e n t .

The IIowe-Bachine Co., któr go założyciel E. Iło ­
we, wyrabia 160 maszynek dziennie.

Na paryzkiej wystawie 1867 r. był E, llowe jedynym pomię­
dzy 82 wystawcami, któremu o b yd w i na jw yższe  u zn a n ia :  złote me­
dale i lirzyż legli honorowej przyznane zostały.

Następnie udzielono 20 medali za wyroby wykonane na orygi­
nalnych maszynkach E. Howego.

Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeniu licznie naśladowanych 
maszynek Iłowego uprasza się o dokładne zwracanie uwagi na 
znak fabryczny (portret wynalazcy), który na każdej oryginalnej maszy­
nie Howego jest wypukło wyciśnięty.

The Howe skład centralnyGr j0it Hamburg.
1 tlowuy Skład: w Berlinie W e r d e r ’s c b e  MUhlen 3

II. Schoff & Co.

E Poszukuje się czynnych ajentów. Illustrowane cenniki próby szwu
atn*e‘ — —— — ( 32- 9- ) l

Handel korzeni i Win 
J A M A  F E J K A

w fśrakowle,
przy ulicy Floryańskiej Ner 330 , 

sprzedaje ze znanej produkcyi 
w II ę g r z y  n o w l c a c h

N A S I O N A - ,  t
Buraków pastewnych żółtych w 

połowie po nad ziemią rosnących (tak 
zwanych buraków wrocławskich Polla) 
korzec zwyczajny po 24 złr. w. a. i 
w tym stosunku na ćwierci; w mniej­
szych ilościach funt w\ w. po 50 kr. 

Masiuna kapusty głowiastej najcel­
niejszych gatunków : Centnarowej, 
llrunszwIcklej z niebieskiemi ży ł­
kami i Cesarskiej z wysokiemi gło­
wami łu t w. w. po 25 cent. — i roz­
maite inne Nasiona w najlepszych ga­
tunkach. (351-7)
Zamówienia zamiejscowe z dokładnym 

adresem załatwiają się natychmiast.

P o t r z e b y
dla Krawców i Modniarek

po najtańszych cenach fabrycznych. 
S k ła d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w

Wstążek jedwabnych, aksamit­
nych, atłasowych, Koronek gład­

kich i w deseń,
Tiulów, Krep aksamitnych, jedwabnych 
i wełnianych, Atłasów, Materyj jedw ab­
nych i na podszewki, wszelkich gatunków 
Towarów do szycia, Jedwabiu do szycia 

ręką i maszynką. 
Najnowsxe potrzeby do ubioru, 
wraz z wszystkiemi do tego zawmdu od- 

pow’iedniemi przedmiotami, 
sprzedają

Milinger i  Mowy
w U1EDH1U. 

„Oesterreicliischer Hof,“
Stadt, Bothentliurmstrasse N. 18. 

I H ^ F ^ S p r z e d a ż  t a k ż e  i c z ę śc io w a .
(187-3-6)

Tylko 3 złr. w. a.
kosztuje u podpisanego 1 oryginalny Los 
(nie P rom esa) —  1 złr. 75  cent. połowa 

oryginalnego losu, 
na nowe przez miasto poręczone

w ielk ie Hamhurskie losow anie rządowe,
na którem tyłko wygrane wyciągnięte bę­

dą w ogólnej kwocie

3 Milionów 205.000 Marków,
a mianowicie Marków:

350 .000 , 150 .000 , 100 .000 , 60.000,
30 .000 , 2 5 .0 0 0  3 po 30 .000 , 3 po
15.000 , 3 po 1 3 .0 0 0 , 1 nn 11 ,000 , 
3 po 1 .000 , 3 po B.OOO, 3 po 0.0410. 
5 po 5 .000 , 1 na 4 .000 , 14 po 8 .000 , 
105 po 3 .000 , O po 1 .500 , O po 1.3410, 
150 po 1.4100, 300  po 5410, O po 3410,

334 po 3410, 10.0410 po H O  i t. d.

Również są do nabyc;a ł/a*^08y P° złr.1‘75, 
Ciągnienie rozpoczyna się I4Igo Kwiet­

nia r. b.
Urzędowe wykazy ciągnień i wygrane 

w srebre, przesyłają się szybko po cią­
gnieniu. (520-4-6)

Łaskawe bezpośrednie polecenia opa­
trzone gotówką, wypełniają się szybko i 
tajemniczo, nawet w najodleglejsze okolice.

Nathan Horwitz,
Bunkier w Hamburgu.

Fortepiana, Meble drewnia­
ne żelazne L n stra itp .

HT Bardzo ważne <lonie- 
sienie!!!! w Krakowie.

Przez wnijście w umowę z kilku fa­
brykami Fortepianów wiedeńskich 
w ten sposób, że całoroczny tychże 
febrykat z góry zakupiłem ; ceny ich 
tak zniżyłem, że nikt co do nich ze 

mną konkurować nie może.
(544 4-10) SŁ. Mienisz.

Gacionkami Drukarni ,C * a iu “ W. Kirchmayera.
Rządzca Drukarni; Józef Łakociński.


